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Przygotowania 

da secesji Katangi?
prezydent Konga Mobutu, wy- 

,Baczył w czwartek dwóch gene- 
a)ów na stanowiska gubenato-

prowincji — południowej Ka 
tangi i południowego Kiwu, przy 
t2ym oddał w ręce dowództwa 
wojskowego wszystkie prerogaty­
wy wiadzy cywilnej w tych pro­
wincjach.

stolicy południowej Katangi 
Lubumbaszi (dawne Elizabeth- 

,jlle) zarządzono w piątek o 5 ra- 
w godzinę policyjną. Według 
korespondenta AFP, przyczyną 
tt.go zarządzenia są pogłoski o 
.^gotowaniach do „ingerencji 

, zewnątrz w sprawy Katangi”. 
Od pewnego czasu zauważono kon 
tentrację oddziałów białych na­
jemników w Angoli tuż przy gra­
nicy z Katangą, a w samej pro­
wincji wyczuć można pewne wrze 
Bie polityczne. Obserwatorzy, jak 
ffesztą i czynniki oficjalne Kon- 

widzą w tych faktach próby 
zerwania Katangi — z jej bo­
gactwami nautralnymi — od Kon 
ea, przygotowywane przez Bel­
gię, Hiszpanię, Portugalię, Ro­
dezję i Republikę Południowej 
Afryki przy współudziale ich miej 
jcowych agentów. (PAP)

Życzenia 
dla I. Cedenbała 
z okazji 50 rocznicy urodzin 

I sekretarza KC Mongolskiej 
Partii Ludowo-Rewolucyjnej, 
premiera Mongolskiej Repu­
bliki Ludowej, Jumżagijna 
Cedenbała Władysław Gomuł­
ka i Józef Cyrankiewicz prze­
słali jubilatowi depeszę z go­
rącymi pozdrowieniami i naj­
lepszymi życzeniami. (PAP)

40 lat poznańóklaj UJŚĆ

jampania ziemniaczana (rwa

Polska mączka 
eksportowana da 20 krajów

Wcześniejsza wegetacja ziem 
maków pozwoliła zakładom 
Przemysłu ziemniaczanego na 
rozpoczęcie skupu już pod ko- 
mec sierpnia br. Obecnie zgro­
madzono ponad 100 tys. ton 
ziemniaków. Tegoroczne zbiory 
zapowiadają się lepiej niż w 
r. ubiegłym, niestety, zawar- 
tosc skrobi jest dość niska. 
300 punktów przemysłu ziem 

jaczanego przystąpiło już do 
akcji skupu.

Dzięki temu krochmalnie, 
Płatkarnie i syropiarnie podle­
ce Zjednoczeniu Przemysłu 
lemniaczanego przyśpieszyły 
cdnio o 7 dni planowane ter­
my rozpoczęcia kampanii, da 
^ gospodarce narodowej do- 
atkową produkcję wielomilio- 
°^ej wartości. Np. jeden tyl- 

k°,zakłąd „Bronisław” (woj. 
ty g?skie) ruszył o 10 dni 

i wyprodukował po- 
, Planowo ponad 700 t. mącz- 

1 o wartości ok. 5,5 min zł.
tern Związku z dużym popy- 
i in na rn^cz^^ ziemniaczaną 
k_ne Przetwory. eksport rea- 

będzie do ok. 20 kra- 
europejskich i na Bliski 

cam- ’ Największymi odbior- 
1 P°lskiej mączki ziemnia- 

rh, i są: Anglia, NRF, Wło- 
• Belgia i Holandia.

n^,z?sc swych zapasów ziem- 
On ,°w odda Przemysł na za- 
Ąarzenie zimowe ludności. 
tOwrat s^upu jest już przygo- 
W a?v ^9 rozpoczęcia wysy- 
re jadalnych, któ
U’^vki?r.°wane będą przede 
zannSJkinri na Śląsk. Chodzi o 

.ludności przed 
aPieniem mrozów, (emp)
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Operacja pacyfikacyjna 
wojsk USA w pobliżu 

strefy zdemilitaryzowanej
Amerykanie spadli wieś 

w poSuJniowym Wie i n a m i e

Przywódca buddystów południowowietnamskich Thich Tri 
Quang oświadczył w piątek, że postanowił zakończyć swój 
rozpoczęty przed 100 dniami strajk głodowy, aby móc po­
zostać przy życiu i kontynuować swą walkę przeciwko 
rządowi sajgońskiemu.
W opublikowanym w Sajgo- 

nie komunikacie Tri Quang 
stwierdza, że decyzję tę po­
wziął po odbytej w czwartek 
rozmowie z najwyższym do­
stojnikiem zjednoczonego ko­
ścioła buddyjskiego w Wietna­
mie południowym Thich Tinh 
Khietem.

-5$
Jednostka „marines” VII floty 

amerykańskiej, która wylądowała 
w czwartek w prowincji Quang 
Tri, przeprowadza operację pacy- 
fikacyjną w regionie ryżowisk i 
bagien . w pobliżu strefy zdemili­
taryzowanej. W ciągu ostatnich 
12 godzin stoczyła ona kilka poty­

7 i 8 października br. obcho­
dzony bedzie w widocznej na 
zdjęciu Wyższej Szkole Eko­
nomicznej przy ul. Marchlew­
skiego w Poznaniu jubileusz 
40-lecia istnienia tej uczelni. 
W okresie tym opuściło jej 
mury około 8000 absolwen­
tów (blisko 5000 po wojnie). ■ 
Obecnie w ciągu roku około 

, 1500 osób studiuje stacjonar­
nie i blisko 2000 zaocznie. W 

i związku z jubileuszem prze- 
I widziano zjazd absolwentów, 

połączony z sesją naukową, , 
koleżeńskimi spotkaniami we­
dług roczników i inauguracją 
nowego roku akademickiego. 
Zgłoszenia na zjazd napływa­
ją w dalszym ciągu z różnych ; 
stron kraiu do sekretariatu Ko­
mitetu Organizacyjnego, zaj­
mującego się przygotowaniem 
jubileuszowych uroczystości.

(M
Fot. — K. PrzychodzkI

Nowy ambasador 
Polski w ChRL

Rada Państwa mianowała 
AA itolda Rodzińskiego amba­
sadorem nadzwyczajnym i peł 
ncmocnym PRL w Chińskiej 
Republice Ludowej.

Witold Rodziński ur. w 1918 r. 
we Lwowie, był od wczesnej mło­
dości związany z ruchem rewo­
lucyjnym. Wyższe studia łusto- 
rvczne odbywał za granicą. W ta 
tach 1916—1947 byl pracown.kiem 
Sekretariatu ONZ, po czym wstą­
pił do pracy w MSZ. W latać 
1950-1956 był pracownikiem nau­
kowym instytutu Nauk Spoiec ■ 
rych przy KC PZPR, PAN i U- 
■liwersytetu Warszawskiego, uzy­
skując w 1954 r. stopień nau^o- 
wy docenta. W latach 1956-57 byl 
radcą ambasady PRL w PcWme 
następnie dyrektorem departa 

« • o"
hasadorem P«T 
tnaii. Członek PZPR. (PAP) 

czek z oddziałami partyzanckimi. 
Dalej na południe w prowincji 
Dinh miały miejsce sporadyczne 
starcia między partyzantami, a ma 
łymi oddziałami amerykańskiej 
kawalerii powietrznej.

AP podała z Sajgonu wiado­
mość, rzucającą znamienne 
światło na sposób preparowa­
nia przez stronę amerykańską 
wiadomości o wojnie w Wiet­
namie.

Jak już donosiliśmy, w 
czwartek wieczorem dowódz­
two pierwszej dywizji kawale­
rii powietrznej USA ogłosiło 
oświadczenie zaprzeczające, ja­
koby żołnierze tej dywizji pod­
palili południowowietnamską 
wieś, o czym doniosła prasa. 
Tymczasem w piątek amery­
kańskie dowództwo wojskowe 
w Wietnamie południowym o- 
głosiło komunikat przyznający, 
że wojska USA spaliły tę wieś. 
W komunikacie określa się ją 
jednak jako „wrogi, ufortyfi­
kowany kompleks”. (PAP)

Kronika targowa

Rozważne zakupy handlu
Z obserwacji i analizy aktualnych kontraktów wynika, 

że obecnie handlowcy skrzętnie wykorzystują ofertę tar­
gową, choć nie widzi się rozgorączkowania i nerwowości 
przy zakupach. Nawet niespokojni zazwyczaj o umowy 
rzemieślnicy wykazują tym razem nadspodziewanie wy­
sokie obroty.
Jak oświadczył wczoraj peł 

nomocnik Centralnego Związ 
ku rzemieślniczej spółdziel­
czości zaopatrzenia i zbytu 
Marian Kasperski, wystawcy 
ci podpisali do wczoraj umo­
wy na sumę ponad miliard 
złotych, to jest znacznie po­
wyżej zgłaszanej oficjalnie o- 
ferty. Wpłynęły na to m. in. 
dodatkowe możliwości uzys­
kania dostaw surowca wtór­
nego, z odpadów, który po 
raz pierwszy rzemiosło kon­
traktuje na Targach (branża 
chemiczna).

Dziewiarstwo, odzież, obu­
wie, meble, sprzęt zmechani­
zowany to kolejne branże, w 
Których notuje się duże za­
interesowanie ze strony han­
dlu. Nowością w obecnych ro 
zmowach handlowych jest na 
tomiast spokój w kontrakta­
cji z przemysłem spożyw­
czym.

Nie są to jeszcze ostateczne 
dane, dzisiaj i jutro handlów 
cy będą mogli bowiem dopeł­
nić obrazu kontraktacji.

O tym, że są oni coraz le­
piej przygotowani do zaku­
pów świadczą np. prace ogói- 
nebranżowej komisji handlu 
artykułami włókienniczymi,

Deklaracja w obronie 
Dwida Mitchella

Działający w Stanach Zjed­
noczonych komitet obrony Da- 
vida Mitchella opublikował — 
w czwartek deklarację podpi­
saną przez wybitnych działa­
czy społecznych różnych kra­
jów. Jak wiadomo na jesieni 
ub. roku student amerykański 
David Mitchell odmówił służ­
by w armii USA prowadzącej 
brudną wojnę w Wietnamie.

PAP

Dziś otwarcie
„Warszawskiej Jesieni"

Dzisiaj rozpoczyna się wiel­
ka .doroczna impreza muzycz 
ra — X Międzynarodowy Fe­
stiwal Muzyki Współczesnej 
— „Warszawska Jesień” .

Tegoroczna impreza, odby­
wająca się w dniach od 17 do 
25 września odznaczać się bę 
dzie bogactwem i różnorodno 
ścią programu, który wypeł­
nia w znacznej większości u- 
twory nie wykonywane do­
tychczas na naszych estra­
dach.

Wykonawcami 16 imprez, 
jakie złożą się na program X 
„Warszawskiej Jesieni”, bę­
dzie 15 zespołów (w tym 5 
polskich) oraz kilkudziesięciu 
solistów. Gościć będziemy m. 
in Orkiestrę i Chór Filharmo 
nii Moskiewskiej pod dyr. 
Kiryłła Kondraszyna, Orkie­
strę Symfoniczną RAI (Radio 
i TV włoska) z Turynu, sze­
reg zespołów kameralnych o- 
raz francuski balet „Compa- 
gnie de Danse Contemporai- 
ne”. W gronie solistów znaj­
dą się artyści tej miary, co 
Artur Rubinstein i Mścisław 
Rostropowicz. (PAP)

U Thant nie zmienił 
zamiaru

Fundacja Hammarskjoelda 
wydała w czwartek lunch na 
cześć sekretarza generalnego 
ONZ U Thanta z okazji przy­
znania trzech nowych stypen 
cli ów dziennikarskich. Na lun 
chu wystąpił z krótkim prze­
mówieniem U Thant, który 
n'e bezpośrednio ale w spo­
sób dostatecznie wyraźny, zde 
mentował pogłoski jakoby za­
mierzał zmienić swą decyzję 
i wycofać rezygnację. Co 
prawda U Thant nie wyklu­
czył, że może pozostać na sta 
nowisku jeszcze przez kilka 
miesięcy, jednakże możliwość 
pozostawania przez następną 
kadencje czy jej częś,ć wyda- 
je się obecnie nieprawdopo­
dobna. (PAP) 

odzieżowymi, dziewiarskimi i 
galanteryjnymi. Powołana rok 
temu uchwałą Rady Minis­
trów zaczyna być powoli ko­
ordynatorem poczynań prze­
mysłu i handlu dla zaspoko­
jenia potrzeb rynku — lep­
szej organizacji produkcji, zao 
patrzenia, transportu, anali­
zy potrzeb itp. O zadaniach 
tej komisji mówił na konfe­
rencji prasowej jej przewod­
niczący — dyr. L. Barski.

Targi odwiedza jak zwykle Wie 
hi gości oficjalnych. Wczoraj 
przeglądał ekspozycję minister 
przemysłu lekkiego, Eugeniusz 
Stawiński oraz grupa posłów z 
sejmowej komisji handlu wew­
nętrznego pod przewodnictwem 
pos. Kazimierza Kwiatkowskiego. 
Komitet Wojewódzki PZPR w Po 
znaniu przygotował pobyt grupie 
sekretarzy komitetów wojewódz­
kich, którzy wczoraj zapoznawa­
li się szczegółowo z ekspozycją. 
Podejmowaliśmy także na obec­
nej „Jesieni” zagranicznych go­
ści: Targi zwiedzały delegacje 
handlu wewnętrznego Węgier i 
Rumunii, (z)

Drugi etap wizyty dostojnego gościa

Cesarz Iranu Beza Pahlawi
rozpoczął podróż po Polsce

W piątek rozpoczyna się drugi etap wizyty cesarza Iranu 
Mohammada Reza Pahlawi w Polsce. W tym dniu szachin- 
szach i jego małżonka udali się w podróż po kraju.

Dotychczasowe trzy dni wi 
zyty wypełnione były rozmo­
wami z przewodniczącym Ra 
dy Państwa Edwardem Ocha­
bem i spotkaniami z czoło­
wymi osobistościami naszego 
kraju. W czasie rozmów oma 
wiane były zarówno aktualne 
problemy międzynarodowe 
jak i stosunki dwustronne po 
między Polską a Iranem. 
Podkreślana była możliwość 
dalszego rozwoju i rozszerze­
nia tych stosunków.

W ciągu pierwszych dni wi 
zyty cesarska para zwiedziła 
również Warszawą oraz zapo 
znała się ze zgromadzonymi 
w naszej stolicy skarbami 
kultury narodowej.

Wczoraj w godzinach po­
rannych, z okazji 25-lecia 
wstąpienia Mohammada Reza 
Pahlawi na tron, przewodni­
czący Rady Państwa złożył 
szachinszachowi Iranu najlep­
sze życzenia i gratulacje.

Pierwszym etapem podró­
ży cesarza Iranu jest Kra­
ków. Cesarz i cesarzowa w to 
warzystwie- Edwarda Ochaba 
i jego małżonki udali się do 
Krakowa samolotem specjal­
nym.

Akcja ratunkowa 
łodzi podwodnej NRF
Korespondent Reutera do­

nosi 16 bm., że międzynaro­
dowa armada statków ratun­
kowych zgromadziła się na 
Morzu Północnym, które stało 
się grobowcem zachodnionie- 
mieckiego okrętu podwodne­
go „Hai”. Nadzieje jednak wy 
ratowania chociażby kilku 
rozbitków są bardzo nikłe. 
Jak wiadomo, uratowano tyl­
ko 23-Jetniego marynarza Sil- 
bernagela, na pół oślepionego 
przez słoną wodę morską, w 
której był 13 godzin. Został 
on już odwieziony ze szpitala 
w Sanderbusch do NRF na 
pokładzie niszczyciela. Do ak 
cji ratunkowej przyłączył się 
amerykański okręt podwodny 
„Kittiwake”. Korespondent 
Reutera przypomina, że „Hai” 
zbudowany w 1944 roku, był 
już raz zatopiony — przez 
swego własnego dowódcę — 
8 maja 1945 roku w cieśninie 
Kattegat. W 1956 r. został wy 
d< byty z dna morskiego, na­
prawiony i ponownie oddany 
do użytku. (PAP)

płetwonurkowla 
uf Yftor&klm Oku

W Morskim Oku, na zaproszenie 
Warszawskiego Klubu Podwod­
nego przebywa 7-osobowy ze­
spół płetwonurków — Inżynie­
rów z Uniwersytetu w Tomsku. 
Kontakty i wymiana polskich i 
radzieckich płetwonurków istnie­

Na
ją już od kilku lal. 

zdjęciu: w drodze na zajęcia 
praktyczne.

CAF — Olszewski

Ceremonia powitania odby­
ła się na płycie lotniska w 
Balicach pod Krakowem. 
Wprost z lotniska po przeje­
chaniu wypełnionymi szczel­
nie ulicami miasta dostojni 
goście udali się do swojej re- 
zjdencji na Wawel. Zwiedzili 
tu państwowe zbiory sztuki.

PAP

Porozumienie 
indy-sko-pakistańskie

Rzecznik Ministerstwa Obrony 
Indii podał do wiadomości że w 
wyniku rozmów między szefem 
sztabu armii indyjskiej gen. Ku- 
marangalamem a dowódcą naczel 
nym armii pakistańskiej gen. 
Jahia Khanem zawarte została 
porozumienie w sprawie ruchu 
wojsk na granicy indyjsko - pa­
kistańskiej. Na rozmowy te do­
wódca naczelny armii pakistań­
skiej przybył do Delhi. (PAP)

Prawnicy potępiają 
rasistowski reżim

Do Międzynarodowego Sto­
warzyszenia Nauk Prawnych, 
działającego pod egidą UNES­
CO, zwrócił się z prośbą o 
przyjęcie nowo powstały Ko­
mitet Prawników Republiki 
Południowej Afryki.

Zgodnie z wnioskiem przed­
stawiciela Polski prof. St. 
Rozmaryna i przedstawiciela 
ZSRR pirof. W. Czchikwadze, 
Międzynarodowy Komitet Pra­
wa Porównawczego (organ kie­
rowniczy stowarzyszenia), któ­
ry obradował przed kilku dnia 
mi we Francji, kategorycznie 
odrzucił to zgłoszenie. (PAP)
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Malik w Jugosławii
Na zaproszenie rządu jugosło­

wiańskiego w piątek przybyła dp 
Belgradu delegacja indonezyjska, 
na której czele stoi członek prezy 
dium rządu minister spraw za­
granicznych, Adam Malik.

Projekt budżetu
W niespełna 48 godzin po po­

wrocie prezydenta de Gaulle^a z 
podróży dookoła świata, rząd fran 
cuski przyjął projekt budżetu na 
1967 r. Projekt ten zamyka się 
liczbą 117 miliardów franków, 
przy czym wydatkit i wpływy ró 
wnoważą się.

Odroczenie eksplozji
Agencja France Presse podaje, 

że kolejna francuska eksplozja 
nuklearna, która miała się odbyć 
na Fangatoufie, została odroczo­
na z powodu złych warunków 
atmosferycznych.

Zapowiedź demonstracji
Martin Luther King, przywód­

ca ruchu o prawa obywatelskie 
Murzynów amerykańskich, zapo­
wiedział rozpoczęcie w Chicago 
nowej kampanii. Kampania ta 
polegać ma na niekupowaniu 
przez ludność murzyńską towa­
rów w wielkich magazynach chi­
cagowskich. Przed domami towa 
rowymi wystawione będą pikie­
ty.

Huragan nad Kolumbią
Ze stolicy Kolumbii Bogoty do­

noszą, że huragan, jaki szalał 
nad północną częścią tego kra­
ju, spowodował katastrofalne stra 
ty w zbiorach bananów. Około 3 
miliony drzew bananowych war­
tości 15 min pesos (około 357 tys. 
funtów szterlingów) zostało znisz 
czonych przez żywioł.

Sztorm cichnie
Panujący od kilku dni sztorm 

na Bałtyku zaczął w piątek rano 
uspokajać się, chociaż w pory­
wach wiatr wieje do 8 stopni w 
skali Beauforta — Gdański urząd 
morski odwołał pogotowie prze- 
ciwsztormowe.



Coraz więcej osób 
oszczędza na mieszkania

| Rozmowa z dyrektorem naczelnym PKO

Jak PKO ocenia przebieg akcji długofalowego oszczędzania 
na mieszkania spółdzielcze? Dyrektor naczelny PKO — 
Edward Walaszczyk mówi na ten temat w wywiadzie udzie­
lonym przedstawicielowi PAP, red. A Nowickiemu.
— Zasada „spółdzielczej dro­

gi do mieszkania” spotkała się 
ze zrozumieniem społeczeń­
stwa. Świadczy o tym m. in. 
wzrost liczby mieszkaniowych 
książeczk oszczędnościowych i 
gromadzonych wkładów. W 
końcu maja ub. r. książeczek 
tych było niewiele ponad 86 
tys.., zaś suma wkładów się­
gała 618 min zł. Dziś książe­
czek mamy ponad 450 tys., a 
wkłady mieszkaniowe zbliżają 
się do kwoty 2.360 min zł. Za­
tem w ciągu kilkunastu mie­
sięcy nastąpił przeszło pięcio­
krotny wzrost liczby książe­
czek i ponad 3,5-krotny wkła­
dów.

Krakowski sprzęt 
dla zakładów w Iranie
Ożywione kontakty handlo­

we łączą zakłady krakowskie­
go zagłębia przemysłowego z 
odbiorcami Iranu, którzy za­
kupują tu głównie sprzęt in­
westycyjny oraz chemikalia.

__________  PAP

Aresztowania 
w Dżibuti

Kilkaset osób aresztowano 
w Dżibuti w wyniku obław, 
przeprowadzonych przez poli­
cję francuską w dzielnicach 
zamieszkałych przez rdzenną 
ludność Somali.

Obławy te pozostawały w 
związku z nową demonstracją 
mieszkańców Dżibuti, zorgani­
zowaną w czwartek wieczo­
rem pod hasłami przyznania 
niepodległości temu teryto­
rium. W większości dzielnic 
Dżibuti wprowadzono godzinę 
policyjną. Na ulicach miasta 
ustawiono posterunki kontrol 
ne. (PAP)__________

Francuscy piloci 
w pułku lotniczym 

„Warszawa"
Oficerowie i podchorążowie 

szkoły lotniczej francuskich sił 
zbrojnych w Salon de Provence z 
komendantem szkoły gen. Jean 
Louis Lecerfem odwiedzili w 
czwartek oficerów i żołnierzy naj 
starszej lotniczej jednostki Ludo­
wego Wojska Polskiego — I Pułku 
Lotnictwa Myśliwskiego „Warsza­
wa”.

Francuskim gościom towarzy­
szyli przedstawiciele Inspektoratu 
Lotnictwa i Wojsk Obrony Po­
wietrznej Kraju — gen. bryg. Wła 
dysław Jegiełło i gen. bryg. Ro­
man Paszkowski oraz grupa wyż­
szych oficerów WP.

Goście obejrzeli pokazy zespo­
łowego i indywidualnego pilotażu 
samolotów odrzutowych — „Mig 
21”, „Lim 5” oraz szkolno-trenin- 
gowej „Iskry”. Wyrażali swoje u- 
znanie dla doskonałego opanowa­
nia sztuki pilotażu przez polskich 
lotników.

Po południu francuscy goście 
wysłuchali w Warszawie prelekcji 
o udziale Polski w II wojnie świa 
towej oraz obejrzeli filmy wy­
twórni wojskowej „Czołówka”.

W piątek, w godzinach poran­
nych, francuscy lotnicy opuszczają 
Polskę. (PAP)

Minęło zaledwie kilka godzin 
od złożenia przez kanclerza 
Erharda kolejnego zapew­

nienia, że nie zamierza wprowa­
dzać żadnych zmian w składzie 
swego atakowanego ze wszystkich 
stron gabinetu — a „szara emi­
nencja” rządu bońskiego — sekre 
tarz stanu Ludger Westrick podał 
się do dymisji. Aby zrozumieć 
znaczenie tego wydarzenia wy­
starczy powiedzieć, że Westrick 
przy Erhardzie odgrywał tę samą 
xolę co niesławnej pamięci były 
komentator hitlerowskich ustaw 
norymberskich — dr Hans Glob- 
ke, przy Adenauerze. W ostat­
nich zwłaszcza miesiącach był on 
szczególnie gwałtownie atakowa­
ny za szarogęsienie, za załatwia­
nie najdonioślejszych spraw pań­
stwowych z pominięciem resor­
towych ministrów, mówiono .na- 
wet o „gabinecie sekretarzy sta­
nu” wymykającym się parlamen­
tarnej kontroli. Dla wszystkich 
jednak było jasne, że krytyka 
Westricka — podobnie zresztą jak 
kfytyka ministra obrony von 
Hassela — ostrzem swym wymie­
rzona jest przeciwko "samemu Er­
hardowi. Dymisja jego totumfac-
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Trzeba podkreślić, że ze 
wspomnianej liczby ponad 450 
tys. książeczek mieszkanio­
wych, ok. 30 proc, należy do 
tych, którzy zgodzili się na sy 
stematyczne potrącanie zade­
klarowanych kwot przez za­
kłady pracy (na poczet wkła­
du mieszkaniowego) z miesięcz 
nych zarobków. Osoby te bę­
dą korzystały — poza oprocen­
towaniem i gwarancją realnej 
wartości wkładów — z 50-zło- 
towej premii miesięcznej za 
systematyczne oszczędzanie.

Aktualny stan oszczędności, 
mimo wyjątkowo szybkiego 
tempa wzrostu, nie odpowiada 
jeszcze ani zapotrzebowaniu 
ludności na mieszkania, ani też 
liczbie mieszkań, które spół­
dzielczość wybuduje i przeka- 
że swym członkom w obecnym 
i przyszłym planie 5-letnim. 
Jeśli bowiem intencje uchwał 
partii i rządu o gromadzeniu 
wkładów z wyprzedzeniem (i 
to co najmniej 4-letnim) — 
mają być w pełni zrealizowa­
ne, to już obecnie liczba ksią­
żeczek powinna być dwukrot­
nie wyższa.

Do chwili obecnej istnieją 
ponadto znaczne dysproporcje 
między województwami i mia­
stami w upowszechnieniu dłu­
gofalowego oszczędzania na 
mieszkanie. Np. ok. 60 proc. I 
wszystkich książeczek wysta­
wionych zostało dla mieszkań­
ców stolicy i miast wojewódz­
kich. (PAP)

Debata w parlamencie włoskim 
nad sytuacją w Górnej Adydze

Rząd włoski uzyskał parlamentarną aprobatę swojej poli­
tyki wobec Górnej Adygi, gdzie od dłuższego czasu dokony­
wano aktów terrorystycznych. W ciągu ubiegłego lata terro­
ryści neofaszystowscy przybywający z terytorium Austrii 
a nawet NRF zamordowali 5 karabinierów włoskich, a wie­
lu celników odniosło rany. Stworzyło to napięcie w stosun­
kach między Austrią a Włochami. W Rzymie i innych mia­
stach dały się zaobserwować nastroje antyaustriackie.
Głosowanie nad wnioskami 

przedłożonymi przez cztery 
partie było tajne i brak jest 
bliższych szczegółów powzię­
tych uchwał. Wiadomo tylko, 
że rząd uzyskał poparcie dla 
jego wysiłków mających na 
celu wywarcie nacisku na Au­
strię i Niemcy zachodnie w ce 
lu zlikwidowania ośrodków

Bonn nie rezygnuje 
z atomowych aspiracji

Mianowany na miejsce dy­
misjonowanego gen. Trettnera 
nowy inspektor generalny 
Bundeswehry, Ulricht de Mai- 
ziere oświadczył dziennika­
rzom w dniu 15 w Bonn, że 
NRF musi mieć dostęp do bro 
ni atomowej, aby wypełnić 
swoją rolę w NATO jako rea­
lizatora „strategii wysuniętej 
obrony”. Uważa on, że Bun­
deswehra powinna być wypo­
sażona w urządzenia do prze­
noszenia broni atomowej.

PAP

W przeddzień kryzysu gabinetowego w Bonn?

„Król jest nagi“
kiego stanowi więc dotkliwy cios, 
zadany kanclerzowi nie tylko 
przez socjal - demokratyczną opo­
zycję nie tylko przez wolno-de- 
mokratycznych sojuszników z ko 
alicji rządowej, ale także przez 
coraz bardziej wpływowe odłamy 
rządzącej chadecji.

Wymowa tej dymisji jest tym 
większa, że nastąpiła nazajutrz 
po pierwszym czytaniu w Bundes 
tagu rządowych projektów tzw. 
„ustaw stabilizacyjnych”. Samo 
wniesienie tych projektów — nie 
mówiąc już o fakcie, że wszyst­
kie bez wyjątku frakcje parla­
mentarne zgodne są w uznaniu 
ich potrzeby, choć różnią się w 
szczegółach, nieraz bardzo istot­
nych — świadczy, że żle się dzie­
je w państwie bońskim. Konsty­
tucja NRF, ustanowiona w okre­
sie bezgranicznej euforii dla za- 
chodnioniemieckiego „cudu gos­
podarczego”, z całym rozmysłem 
ograniczyła do minimum możli­
wości kierowania życiem ekono­
micznym kraju przez władze fe­
deralne. Została ona napisana

Katastrofa „Sfarnghtera™

Kolejny cios 
dla bonsktego ministra 
Bońskie ministerstwo obro­

ny oznajmiło w piątek w po­
łudnie, że w czwartek w Fort 
Lukę, w stanie Arizona (USA), 
natychmiast po starcie rozbił 
się odrzutowiec o szybkości 
ponaddźwiękowej „Starfigh- 
ter”. Jest to kolejny 62 „Star- 
fighter” bońskiej Luftwaffe. 
Pilot zdołał uruchomić kata- 
pultę i uratował się.

Dopiero wczoraj — pisze 
Reuter — von Hassel udzielił 
zwiększonych pełnomocnictw 
dowództwu Luftwaffe, w ce­
lu podjęcia kroków zabezpie­
czających '„Starfightery”. O- 
becna katastrofa dostarczy 
nowych argumentów opozycji 
domagającej się ustąpienia 
von Hassela. Utonięcie okrę­
tu podwodnego „Hai” jest do 
datkowym argumente'm.

PAP

Formalny wniosek SPD 
o odwołanie von Hassela

Wystąpienie SPD z formalnym 
już wnioskiem na forum Bundes­
tagu o spowodowanie odwołania 
von Hassela ze stanowiska mini­
stra obrony NRF — traktowane 
jest w Bonn jako fakt mogący 
wywołać bardzo poważne konse­
kwencje — donosi korespondent 
PAP, red. J. Roszkowski.

Mówi się nawet o zagrożeniu 
przez to samego Erharda, jako 
szeia rządu zachodnioniemieckie- 
go.

Oznaczałoby to w praktyce, jak 
zauważa w czwartek dziennik 
„Frankfurter Rundschau”, powo­
łując się na opinię posłów do Bun 
destagu ze wszystkich trzech frak 
cji parlamentarnych — nic innego, 
jak wotum nieufności wobec kanc 
lerza, który — jak dotąd — ka­
tegorycznie, wręcz demonstracyj­
nie, opowiada się za von Hasse- 
lem. (PAP)

terrorystycznych w spornej 
strefie. (Jak podawała wielo­
krotnie prasa, główna baza ter 
rorystów grasujących w Gór­
nej Adydze, znajduje się w 
Monachium, skąd przesyłano 
broń i terrorystów do Innsbru 
ka w Austrii a dalej przez 
Przełęcz Brenerską do Górnej 
Adygi. Inicjatorami aktów ter 
rorystycznych są neonaziści 
domagający się przyłączenia 
włoskiej prowincji Górnej A- 
dygi do Austrii i utworzenia 
nowej rzeszy niemieckiej obej 
mującej terytorium dawnych 
Niemiec hitlerowskich z Au­
strią, Górną Adygą i naszymi 
ziemiami zachodnimi).

Parlament włoski zaaprobo­
wał propozycje udzielenia szer 
szej autonomii prowicji Gór­
na Adyga. Premier Włoch, Al- 
do Moro, przed głosowaniem 
zaapelował o poparcie tego 
planu i wezwał niektóre ugru 
powania włoskie, aby nie do­
prowadzały do tego, by kon­
flikt wywołany sytuacją w 
Górnej Adydze przekształcił 
się w większy kryzys między­
narodowy. (PAP)

przez ludzi głęboko przeswiadczo 
nych, że tylko niczym nie skrę­
powana „wolna inicjatywa”, tyl­
ko liberalna „gospodarka rynko­
wa” potrafi zapewnić Niemcom 
zachodnim nieprzerwany rozkwit. 
Rzeczywistość zadała tym złu­
dzeniom dotkliwy cios. Wystar­
czy powiedzieć, że uzasadniając 
raądowy wniosek, minister gos­
podarki Kurt Schmuecker zmu­
szony był przyznać, iż „nie uda­
ło się dotychczas osiągnąć stabil­
ności poziomu cen w Republice 
Federalnej”. Jest to oświadcze­
nie, którego ciężar gatunkowy 
pcrównać można chybą( tylko ze 
słynnym zawołaniem, że „król 
jest nagi”...

Rządowy projekt „ustaw stabi­
lizacyjnych” zakłada więc wypo­
sażenie rządu bońskiego w sze­
reg nowych, dotąd nie przysługu­
jących mu uprawnień w zakresie 
nadzoru i wpływu na gospodarkę 
zachodnioniemiecką, zwłaszcza w 
dziedzinie finansowej — i pod 
tym wzgledern stanowi radykal­
ne zerwanie z dotychczasową

Głosy uczonych

Normalizacja 
stosunków w Europie 

pierwszym krokiem 
do złagodzenia napięcia

Zakończenie obrad XVI Lonlerencji „Pugwash“

W Sopocie zakończyła się po 6 dniach debat XVI konfe­
rencja „Pugwash” — międzynarodowego ruchu uczonych 
na rzecz rozbrojenia, odprężenia międzynarodowego i po­
kojowego współistnienia.
Ponad 80 najwybitniej­

szych uczonych z 22 krajów 
4 kontynentów zastanawiało 
się jak zachować pokój, za­
grodzić drogę wojnie. Ucze­
ni położyli w swych dysku­
sjach nacisk na sprawę bez­
pieczeństwa europejskiego ze 
szczególnym uwzględnieniem 
problemu niemieckiego, spra­
wy całkowitego i powszech­
nego rozbrojenia oraz bezpie­
czeństwa światowego z pod­
kreśleniem groźnej sytuacji 
wytworzonej w Wietnamie 
przez amerykańską eskalację 
wojny.

Obrady „Pugwash” toczyły 
się przy drzwiach zamknię­
tych. W kuluarach konferen­
cji przewiduje się, że pewne 
ustalone w Sopocie wnioski 
i zalecenia znajdą się w ko­
munikacie końcowym, które­
go opublikowanie spodziewa­
ne jest w sobotę. Znane są 
jednak niektóre problemy, 
które omówiono w Sopocie 
oraz pewne wnioski. O scha­
rakteryzowanie ich oraz wła­
sne opinie na ten temat redak 
cja PAP poprosiła kilku wy­
bitnych 
rencji.

Znany 

uczestników konfe-

fizyk radziecki, wice-
prezes akademii nauk ZSRR prof. 
Mikołaj Millionszczvkow powie­
dział m. in.: można stwierdzić, 
że w szeregu zagadnień, które 
w ubiegłych latach były przed­
miotem obrad „Pugwash” i na­
szych postulatów — nastąpił wy­
raźny postęp. Np. w sprawie za­
kazu prób nuklearnych. Obecnie 
wszyscy naukowcy wiedzą, że 
tego rodzaju wybuchy atomowe 
(zwłaszcza zaś serie prób) moż­
na wykryć i ustalić ich miejsce 
z wielką dokładnością.

W związku z tym wypowie­
dzieliśmy się w Sopocie za na­
łożeniem moratorium również na 
wszelkie wybuchy nuklearne, 
poprzez włączenie ich zakazu do 
powszechnego układu o zakazie 
doświadczeń jądrowych.

Wybitny uczony amerykański, I 
członek komitetu stałego „Pug­
wash”, prof. dr Eugene Rabi- 
novitch: „Pierwszym krokiem- do 
złagodzenia napięcia w Europie 
powinna %być, moim zdaniem, 
normalizacja stosunków między 
NRF a Polską i Czechosłowacją.

Echa komunikatów 
w sprawie Rodezji

Wiele dzienników brytyjskich zamieściło komentarze oma­
wiające opublikowany w środę komunikat konferencji Com- 
nionwealthu w sprawie Rodezji.
Zdaniem dziennika „Times” 

Commonwealth przeszedł jed­
ną z najcięższych prób w hi­
storii swego istnienia. Chociaż 
na razie niebezpieczeństwo roz 
padu Wspólnoty Brytyjskiej 
zostało zażegnane, nie wydaje 
się możliwe, by doszło do ja­
kiegoś odprężenia, dopóki każ­
dy mieszkaniec Rodezji, nieza­
leżnie od barwy skóry, nie u- 
zyska pełnych i całkowitych 
praw obywatelskich.

praktyką wolnej gry czynników 
ekonomicznych. Ponieważ władze 
federalne domagają się możliwo­
ści ingerencji w politykę finan­
sową rządów krajow-ych i nowe­
go rozdzielenia wpływów podat­
kowych między centralę, „kraje” 
1 gminy, niezbędna jest rewizja 
konstytucji, wymagająca kwalifi­
kowanej większości dwóch trze­
cich posłów do Bundestagu. Stron 
riictwa koalicyjne większością ta 
ką nie dysponują, konieczna jest 
zgoda socjal-demokracji — oczy­
wiście za odpowiednią cenę.

Od dawna nie jest dla nikogo 
tajemnicą, że przywódcy SPD 
najchętniej widzieliby zastąpienie 
obecnego gabinetu Erharda rzą­
dem tzw. „wielkiej koalicji” cha­
decko - socjaldemokratycznej. W 
świetle występujących coraz na­
tarczywiej trudności ekonomicz­
nych i spadku autorytetu kancle­
rza Erharda („ojca cudu gospo­
darczego”), byłby to pierwszy 
krok do zdobycia nadchodzą­
cych wyborach w ości parla­
mentarnej. Tendencję taką u- 
jawniły ostatnie wybory do Land 
tagu (sejmiku) północnej Nadre­
nii — Westfalii, a zapewne po­
twierdzi się ona w jesiennych 
wyborach w Bawarii i Hesji.

TADEUSZ SZAFAR

Osiągnięcie tego byłoby możliwe, 
gdyby rząd zachodnioniemiecki 
zrezygnował z doktryny Hall- 
steina.

Słynny amerykański teoretyk 
strategii atomowej, prof. dr. 
Henry Alfred Kissinger, oświad­
czył m .in. Moim osobistym zda­
niem sprawa Niemiec wiąże się 
nierozłącznie z problemem bez­
pieczeństwa w Europie. Jest tu 
jednak szereg poszczególnych za­
gadnień. Np. sprawa istniejących 
granic. Uważam, że powinny one 
być uznane przez wszystkie za­
interesowane strony. Rozwiąza­
nie tej kwestii mogłoby ułatwić 
normalizację stosunków między 
Niemcami a ich sąsiadami.

PAP

Obecny był ambasador Tur. 
cji w Polsce — Hikmet Ben' 
san.

Podczas 8-dniowego pobytu 
w naszym kraju parlamentarzy 
ści tureccy złożą wizyty Ofj. 
cjalne, spotkają się z posłami 
na Sejm, zwiedzą Warszaw? 
Szczecin, Katowice, Kraków i 
Oświęcim. (PAP)

Okręty brytyjskie 
opuściły Gdynię

15 bm. po 3-dniowym poby. 
cie opuścił Gdynię zespół okrę. 
tów Królewskiej Brytyjskiej 
Marynarki Wojennej — okrę. 
ty: niszczyciel rakietowy HMS 
„Devonshire” oraz zaopatrze­
niowiec floty RFA „Oleander”,

Końrząsię tanie owoce

Handel rozpoczyna 
gromadzenie rezerw
Nadchodzącą jesień coraz wyraźniej odczuwa się na 

owocowo-warzywnym rynku. Zmniejszają się powoli do­
stawy pomidorów, w końcowej fazie zbiorów są ogórki,
coraz mniej jest gruszek.
Ostatnie tanie owoce, któ­

rych w tym roku jest wyjąt­
kowo dużo, to śliwki. Rozpo­
częła się właśnie największa 
ich podaż. Dzienny skup 
osiąga obecnie 1300—1500 ton 
i stan taki utrzyma się przez 
najbliższych 10 dni. Również 
do końca września będą w 
sprzedaży tanie jabłka jesien­
nych odmian.

Placówki skupu owoców i 
warzyw znajdują się w prze­
dedniu . gromadzenia zimo­
wych rezerw. Rolnicy przy­
stąpili już do zbiorów wa- 
rzyw późnych marchwi,
buraków, cebuli i in. Warzyw 
tych jest dużo i to doskona­
łej jakości. Istnieją więc 
wszelkie warunki do zgroma­
dzenia takich ilości, które w 
pełni pokryją potrzeby rynku 
aż do nowych zbiorów. Cen­
trala spółdzielni ogrodniczych 
oraz partnerzy „zielonego ryn 
ku” zgromadzą w br. ponad 
115 tys. ton warzyw, tj. o 15

Konserwatywny „Daily Te- 
legraph” uważa, że nie ma naj­
mniejszych szans, by stanowi­
sko, jakie ostatecznie zajął 
Wilson, wywarło jakieś wra­
żenie na reżimie Smitha. W 
rzeczywistości — pisze dzien­
nik — groźby przyczynią się 
do zbliżenia Republiki Połud­
niowej Afryki. Portugalii i 
Rodezji i do oddalenia ich od 
W. Brytanii.

Dziennik „Financiel Times” 
przypuszcza, że Smith odpowie 
odmownie na propozycje bry­
tyjskie. Przewiduje również, 
że w dalszym rozwoju wyda­
rzeń „Wilson znajdzie się 
twarzą w twarz z równie trud­
nym przeciwnikiem — Vorste- 
rem, a wówczas, kto pierwszy 
spuści oczy, przegra”.

Delegacja Zambii opubliko­
wała oddzielny komunikat, w 
którymi wyraża „głęboki za­
wód wobec faktu, że rząd bry­
tyjski nie okazał należnego po­
szanowania dla poglądów przy 
taczającej większości krajów 
Commonwealthu co do celów 
i metod koniecznych do oba- 
lęnia reżimu Smitha”. (PAP) 
utiniiłiiimiiiitmiuiimiiiiiuiiimiiiiiimiimił
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Delegaci
parlamentu Turcji ' 

przybyła do Polski J
Na zaproszenie Sejmu pjn 

przybyła w czwartek do WaN I 
szawy 15-osobowa delegacja I 
Wielkiego Zgromadzenia Na. 
rodowego Turcji z przewodni 
czącym Senatu — Ibrahime^ ! 
Sevki Atasagunem. Na iot, * 
nisku Okęcie gości powita]] 01 
marszałek Sejmu — Czesia^ • 
Wycech i grupa posłów. 1
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tys. ton Więcej niż w roku 
ubiegłym, jak również ponad 
30 tys. ton owoców, tj. pra­
wie 4 razy więcej niż przed 
rokiem. (PAP)
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Wzrost inwestycji 
turystycznych w Rumunii

Wzrost liczby turystów za­
granicznych w Rumunii, z oko 
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ło 500 tys.-w tym roku.do oko., 
ło 1 miliona 5Ó0 tys. w 1970 r., 
zapowiada w artykule zamiesz 
czonym w dzienniku „Scin- 
teia” dyrektor generalny Ont 
Carpati (rumuński Orbis), 
Gheorghe Teodorescu. Autor 
przypomina niezwykle szybki 
wzrost napływu gości z zagra­
nicy, których liczba w 1955 r. 
wyniosła zaledwie 5 tys. W 
planie 5-letnim liczba miejsc 
w różnego typu jednostkach 
(hotele, pensjonaty, motele) 
wzrośnie o 53 tys. Najwięcej 
bo 32,5 tys. miejsc otrzymają 
miejscowości nadmorskie. Z 
liczby tej 20 tys. w hotelach, 
9,5 tys. w pensjonatach oraz 
3 tys. na campingach. W miej 
scowościach górskich przybę­
dzie 3,5 tys. miejsc, a ponadto 
wybudowanych zostanie 69 
schronisk górskich, których 
liczba wzrośnie do 247. (PAP)/
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Publicysta „Głosu” 
nagrodzony 13 
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piątek odbyło się w 
SDP w warszawie 
nagród publicystom

w 
bie 
nie

wrę«e‘ 
rolny®

w dorocznym konkursie, or^( 
nizowanym od wielu .
przez klub publicystów ca. 
SDP. Konkurs ten obejmW , 
łokształt działalności Publ,<” e 
nej za ubiegły rok — w y 
padku za rok 1965.

„t.tyndl
Pierwszą nagrodę 

red. ZBIGNIEW CYRANO' 
z Polskiego Radia w Wars3» 
Cztery drugie nagrody ; 
padły KAZIMIERZOWI 
WIECKIEMU z ,,Głosu " 
polskiego”, ROMANOWI 
SKIEMU ze „Sztandaru v 
MIECZYSŁAWOWI M . ApA' 
KOWI z Polskiego Rad,azi'eloneSo 
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MÓWI SAROWI Z
Sztandaru”.

Nagrodź wręczył wicepreI's 
Dzień"1'ZG Stowarzyszenia

karzy Polskich — red- '.^yl 
sław Róg-Swiostek, który yjl
laureatom gratulacje. p° *
on również osiągnięcia prasnyCh 
popularyzowaniu nowocM 
metod pracy rolnictwa na 
szej wsi. (PAP)
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- No, no, i gdyby nie wasze aspiracje do mordobicia - 
odcięła się, ale zaraz klasnęła w dłonie. — z kwiatami ; zakże masz rację. Wypadałoby. Tylko że w tej dSic 
ie ma kwiaciarni. Co robić? J ““‘n

” Lutek zrobił perskie oko, bąknął, że będzie za chwile 
. p?dem ruszył ku najbliższej przecznicy. s

Taksówka przyhamowała tuż przy krawężniku. Wvła- 
jował się z mej Lutek z olbrzymią wiązką kwiatów w" ra­
donach. Były tam pomieszane ze sobą róże i gladiole 
wa paszcza, astry i jeszcze inne kwiaty, zupełnie jakby 
Ktoś pośpiesznie ogołocił ogródek. y

— Żebyś nie płakała. No i Szymon żeby miał od razu 
^ęte ręce. W ten sposob nie będzie mógł cię obejmować 
na czym ja wygram z kolei na czysto — dworował Lutek.’ 
Przyjrzała mu się uważnie. Nic, roześmiana gęba. Je­

anie w oczach te same cienie, musi wyczuwać że 20 
Uradzają, przymyka powieki. 6
- Szalenie to piękne z twej strony. Ogromnie dziękuie 

przyznaj się, kogoś okradł?
- On przecież sam nie wie, W każdym razie ograbił 

Chvba najładniejszy ogródek — Florek z podziwem przyj­
mował wyczyn kolegi. Przyjrzał się kwiatom. — Poczu­
cia harmonii, to jednak ty nie masz...
- Spróbuj w tym tempie. Uwaga, baczność?
W drzwiach otwartej furtki stanął Szymon, jakby 

dłuższy jeszcze i chudszy, niżeli normalnie. Przymrużył 
jczy oślepione słońcem. Moment tak stał aż ruszył na­
przeciw trójce przyjaciół.
' - Spokojnie, nie pchać się. Danka pierwsza wręcza 
mu kwiaty i skacze na szyję. Potem my. Później zaś po 
kolei wszyscy przechodnie. Od tej pięknej panny poczy­
nając — skłonił się przechodzącej obok dziewczynie.

— Impertynent! — syknęła z pasją.
A jednak odbyło się inaczej. Z pocałunków pozostał 

tvlko ten, który Szymek złożył na dłoni Danki. Bo nie 
chodziło wszakże o wystrzały z dubeltówki wymienione 
jLutkiem i Florkiem.

— Kurczę pieczone. Dziś ósmy dzień. No, ale już 
wzystko dobrze. Ułaskawiony przestępca wraca na wol­
ność. — Szymon próbował pokpiwać sam z siebie, ale mu 
lo jakoś nie wychodziło. Nadomiar te kwiaty. Trzymał 
je obu rękami, 'sypały się, schylał się po nie niezdarnie.

— Gamoniu, ofiaruj to zaraz Dance w geście podzięki, 
a wszystko co dla ciebie zrobiła — groźnym szeptem 
podrzucił mu Lutek.
Zdetonowany, posłuchał, zsypał kwiaty w ramiona 

dziewczyny zabąkał coś w przeproszeniu. Florek zachi­
chotał rozkosznie, parsknęła śmiechem i Danka. Jeden
Pazoła z wysiłkiem zachowywał poważną minę. Wreszcie
Szymon zrozumiał, rozjaśnił się, zaczerwienił, a potem
odetchnął z ulgą.

— No, nareszcie normalnie. A to czułem się jak na
własnym pogrzebie. Jakoś nienaturalnie się zachowywa­
łem, wy też wydawaliście się mi mocno nie w sosie.
Rozładowało się trochę poprzednie napięcie.
— Zapraszam was teraz na obiad. Zaoszczędziło się co 

lieco przez tydzień spędzony na państwowym wikcie. Za 
smaczne to zresztą nie było.
■ ^„Ten- to. ma rozmach. — żachnęła się Danka. — Słu­
chajcie, co zrobić z kwiatami? Ja się poderwę.
— Kurtuazja nie przewiduje pomocy damom w dźwi­

ganiu kwiatów złożonych im w hołdzie.
— Impertynent — syknęła naśladując do złudzenia ton 

nieznanej dziewczyny sprzed aresztu.
— I co mię spotyka za dobre serce? Pajączek był prze­

rażony, że mu zdewastuje cały ogródek przed muzeum, 
ale w ko^cu sam pomagał zrywać kwiaty, gdv się do­
wiedział, że to dla ciebie. Szymek. plaśnie te najbrzydsze 
wiechcie, to jego zasługa.

— U Pajączka? W muzeum? — Florek skrzywił sie 
wyraźnie rozczarowany. Byłem przekonany, że zrobiłeś 
skok na prywatny ogródek.

— Ryzyko. Zresztą u kustosza też dygotałem ze stra­
chu. Wvobraźcie sobie, kogo tam gościł. Dwóch milicjan­
tów, którzy przybyli w asyście sporej paczuszki.

podwójny Jubilat

Miasto na brunatnym skarbie
Dzisiaj wieczorem uroczy­

stym capstrzykiem Tu- 
, rek inauguruje swoje 

podwójne uroczystości jubileu­
szowe. Mija 625 lat od nadania 
mu praw miejskich i 100 lat 
pełnienia funkcji stolicy powia 
tu. Dwa dni temu w Elektrow­
ni ruszył ostatni V turboze­
spół, dając tym samym znać, 
że został zakończony wstęp do 
nowych dziejów miasta i po­
wiatu.

Byłby Turek klepał dalej bie 
dę, gdyby nie geolodzy. Zrewi­
dowali jego podziemia i stwier 
dzili, iż siedzi na brunatnym 
bogactwie. Po ich diagnozie 
państwo skierowało tam po­
ważne sumy ńa inwestycje: 
2,4 miliarda zł na Kopalnię 
Węgla Brunatnego, 2,6 miliar­
da zł na Elektrownię — razem 
5 miliardów zł, a więc tyle, 
ile w r. 1964 wyniosły wszyst­
kie inwestycje w wojewódz­
twie poznańskim. 9 wielkich 
przedsiębiorstw pomagało w 
narodzinach tych dwóch wiel­
kich przedsięwzięć. Ludzie z 
Turku i powiatu znaleźli nowe 
miejsca pracy. Przybyli specja 
liści z różnych stron kraju, 
wzrosły szeregi klasy robotni­
czej i inteligencji. Turek od­
żył, odmłodniał. W ciągu 7 lat 
7-krotnie wzrosło zatrudnienie 
w gospodarce uspołecznionej 
(do 14 tysięcy osób). Ludność 
Turku zaś dwukrotnie powięk­
szyła liczbę swoich mieszkań­
ców, z 9 do 18 tysięcy.

W ostatniej 5-latce przybyło

Wiele ciepłych słów skiero­
wano w tym roku pod 
adresem Ochotniczej Re- 

z^rwy Milicji Obywatelskiej,
która kilka miesięcy 
chodziła 20 rocznicę 
nia. Nie ma racji 
chciałby wygłaszane

temu ob 
powsta- 
ten, kto 
pochwa-

ły określić — ze względu na 
jubileusz — jako okoliczno­
ściowe i grzecznościowe laur­
ki. Organizacja ORMO-wska 
zasłużyła na uznanie. Stano­
wi organizację nie tylko ży­
wotną, ale również rozwija­
jącą się dynamicznie i wszech 
stronnie. Zgodnie z kierun­
kiem rozwoju, socjalistycznej 
demokracji przejmującą coraz 
to nowe funkcje aparatu pań 
stwowego.

Warto się jednak zastano­
wi, czy mogłaby działać le­
piej niż dotychczas; a jeśli 
tak, co temu stoi na przesz- 
k,xizie. Niewątpliwie w du­
żym stopniu przestarzałe już 
normy prawne. Na ten temat 
nie ma jednak sensu dłużej 
się rozwodzić. Podczas jubi­
leuszowych uroczystości za­
powiedziano bowiem wydanie 
ustawy, która ureguluje sy­
tuację prawną ORMO, zgod­
nie z współczesnymi wymo­
gami.
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Ambitną prapremierą mało znanej 
sztuki St. I. Witkiewicza rozpo­
czął sezon Teatr Polski w Po- 

’aniu. Sztukę tę zaszeregował sam autor 
0 rzędu dramatów metafizycznych, dość

i- klekich od realizmu, zbliżonych do po-
u

wkiwań tzw. czystej formy, a więc trud 
?ch, wieloznacznych w odbiorze. Przez 

lat nie tylko ta sztuka, ale i cały
. . witkiewiczowski zaliczany był do 
Jawisk najbardziej oryginalnych i cie- 
awych w naszym teatrze, chociaż nie:i -"jui w naszym teatrze, chociaż me 

f. ^awdzonych jeszcze scenicznie, nie wy-

„Gyubal Wahazar” jest sztuką poli­
tyczną i w treściach swych, i w proble­
matyce, i w aluzjach. Jest on jednak tą 
sztuką polityczną dopiero jakby od nie­
dawna, tak jak dopiero niedawno pozna­
ne zostały i doświadczone zjawiska o któ­
rych ona mówi. Dla współczesnych auto­
rowi była ona tylko zabawą, nonsensem, 
parodią. Wszelkie społeczne i politycz­
ne punkty odniesienia, te które przyku­
wają obecnie uwagę widowni, dały jej 
dopiero doświadczenia faszyzmu, ery pu­
czów wojskowych i przymierzy wodzów 
będącymi na bakier z etyką, naukowcami 
i lekarzami. Dzięki temu teatr Witkacego 
przestaje być dziś nagle nonsensowną,

4 J J I—o/LL. oLCmLAlllC, 4*1^ »v V

oazących poza sceny i scenki ekspery- 
lt lentalne, studyjne.
i opiero ostatnie lata przynoszą pełneg, j, • wlllC Id Id Z-j UUoLą [jchal

r ^5^^® Witkiewicza. Dwa świetne spek- 
!• , e jego sztuk przygotowała nasza 
>■ lerwsza, reprezentacyjna scena — Teatr 
", ro(łowy, interesujące pozycje witkie- 
r ,Czowskie zapisały na swym koncie te-

h

Łcipisuiy na swym nuuut w- 
krakowskie, teatry Kameralny i 

^atyczny w Warszawie oraz wro- 
na . ”^a^arnl3Ur”- Spektakle te zakoń- 
’ y zwycięstwem Witkiewicza jako 
. aturga nie tylko u krytyki do któ- 
^Za Zyc*a Higdy nie miał szczęścia, nie 
ubr U teatru, ale i u sporej części 

'czności. Czas zweryfikował po pro- 
tulTur P^^ów na niezrozumiałość 
swe' ^^^wicza, a rozwój awangar- 
!i wsPÓtczesnej, dla któ-
r2v aCy był niemalże prekursorem 
ralr>° wMza do odb;oru pozycji te--'wy 
ralnych7 n’e Uczących się całkowicie z 
trp .1 stare?°> naturalistycznego te- 
Oaiz^^SZCZ^skieg°’ którego parodystą 
taniał wrogiem był właśnie

aw Ignacy Witkiewicz - Witkacy.

Metafizyka 
i groteska 
Witkacego

udziwnioną zabawą, nabiera innej 
nowego realizmu.

skali,

Kilkanaście powojennych przedstawień 
w naszych teatrach nie ukształtowało 
jeszcze wyraźnego, obowiązującego stylu 
i charakteru inscenizacji witkiewiczow­
skich, chociaż zarysowało już szanse ich 
pojawienia się. Realizatorzy sztuk Wit­
kacego znajdują się jeszcze w korzystnej 
sytuacji, każda premiera, a tym bardziej 
prapremiera przynosi pew;en ładunek 
niespodzianek, i niepewności. — budzi 
w kręgu ludzi teatru ogromne zacieka­
wienie.

Jak na tle dotychczasowych insceniza­
cji wypadła poznańska próba pokazania 
Witkacego? Przedstawienie nasze na

tu 5 tys.. izb mieszkalnych na 
dwóch osiedlach: spółdziel­
czym i „Dwudziestolecia” oraz 
na dwóch osiedlach domków 
jednorodzinnych; na Muchlinie 
i przy ul. Dobrskiej. Coraz 
większy ruch transportowy wy 
magał przebudowy ulic i dróg. 
Nową nawierzchnię położono 
na długości 52 km; przy budo­
wie 36 km pomagała ludność 
w czynach społecznych. Kilka 
kilometrów tej sieci komuni­
kacyjnej znalazło się w mie­
ście. W Turku założono kanali­
zację, wodociągi, kończy się 
budowę oczyszczalni ścieków. 
Kosztem 53 min zł pobudowa­
no Szpital Powiatowy, do któ­
rego od dworba autobusowego 
zakłady pr* y i miejscowa lud 
ność własnymi siłami uporząd­
kowały drogę; ze środków bu­
dżetowych dano gładką na­
wierzchnię.

Młodzież miasta i powiatu za 
częła się garnąć do szkół śred­
nich, widząc dla siebie lepsze 
perspektywy. Trzeba było roz­
budować Liceum Ogólnokształ 
cące, pobudować nową Zasad­
niczą Szkołę Zawodową. Dzi­
siaj 73 procent ogółu młodzie­
ży w wieku 14—17 lat. z mia­
sta i okolicy nie poprzestaje 
na ukończeniu szkoły podsta­
wowej. Kopalnia i Elektrow­
nia stały się drożdżami nowe­
go Turku, dystansując znacze­
nie zasłużonych przecież w roz 
woju miasta Turkowskich Za­
kładów Przemysłu Jedwabni- 
czego.

Turek w oparciu o posag, 
który mu w postaci tych 
trzech wielkich zakładów da­
ło państwo, planuje dalszy roz­
wój przemysłu. Ukończenie bo 
wiem budowy Kopalni i Elek­
trowni zwolni wiele rąk. Ale 
jest na miejscu i siła energe­
tyczna i jest ciepłownia — 
obie stanowić będą podstawę 
powstawania i funkcjonowa­
nia nowych zakładów pracy.

Posag ten ma również ol­
brzymie znaczenie dla całego 
powiatu. Im bardziej dynamicz 
ny będzie Turek, tym większe 
perspektywy dla wiosek do­
tąd zapomnianych, powiąza­
nych z sobą i z miastem kiep­
skimi drogami. Z izolacji wy­
prowadziła je gęsta i częsta ko 
munikacja autobusowa, bo 
ciągnąca się na odcinku zaled­
wie 11 kilometrów kolejka wą­
skotorowa nie ma większego 
znaczenia. Tą drogą więc i do­
brobyt i kultura rozprzestrze­
nia się na bliższą i dalszą oko­
licę.

Jubileusz — takie odniosłem 
wrażenie wędrując po ulicach 
Turku — uświadomił jego mie­
szkańcom, że to okazja nie tyl­
ko przypomnienia dawnych 
dziejów, ale wejście w nowy 
rozdział historii. Starym bu­
dynkom dali nowe tynki, u- 
piększyłi je kolorami, uporząd­
kowali obejścia domów. Na ile 
ich było stać. Aby ułatwić dal­
szy postęp nowoczesności.

Dynamiczny rozwój ORMO

Interesujące 
studium

Wr pisy na dwuletnie Pody­
plomowe Studium Pla­
nowania Przestrzenne- 1 

go ogłosiła ostatnio Politech­
nika Szczecińska. Jest ono 
przeznaczone dla ludzi różnych 
specjalności zawodowych, zaj­
mujących się planowaniem 
przestrzennym. W okresie 
trwania Studium słuchacze 
przerabiają obszerny materiał 
m. in. z zakresu urbanistyki, 
i regionalizmu. Przewidu­
je się zajęcia raz w mie­
siącu (przez pięć dni). Uczest­
nicy otrzymają, zgodnie z za­
rządzeniem nr 225, Prezesa RM 
— 50 dni wolnych od pracy W 
roku.

Na Studium przyjmowani są 
inżynierowie z tytułem magi­
stra, specjaliści w dziedzinie 
budownictwa lądowego, archi­
tektury, budownictwa wodne­
go, komunikacji, geodezji, oraz 
magistrowie ekonomii, socjolo­
gii i geografii.

Zgłoszena przyjmuje się do 
30 września br. w Dziale Nau­
czania Politechniki Szczeciń­
skiej lub w Katedrze Urbani­
styki i Planowania Politechni­
ki Poznańskiej — Poznań, ul. 
Piotrowo 5. Do podania należy 
dołączyć pismo kierujące z za­
kładu pracy, kopię dyplomu, 
ankietę osobową, zaświadcze­
nie lekarskie oraz trzy foto­
grafie. (m)

Nowe uprawnienia - większe wymagania
W całym kraju szeregi ORMO- 

wskie skupiają obecnie 250 tys., 
a w Wielkopolsce (łącznie z Po­
znaniem) — około 18 tys. człon­
ków. Na pierwszy rzut oka są to
hczby imponujące, które 
się świadczyć o dużych 
wościach organizacji. W 
rzeczy jednak przytoczone

zdają 
możli- 
istocie 
liczby

wcale nie są tak imponujące. Np. 
wśród 18 tys. członków mamy 
tylko 4 tys. rolników, wiadomo 
zaś, że w Wielkopolsce jest po­
nad 3.500 wsi. Z drugiej strony 
trzeba stwierdzić, że ORMO-wiec 
ORMO-wcowi nierówny, czy to 
pod względem aktywności czy 
też umiejętności radzenia sobie
w niełatwej 
nika ładu i

roli społecznego straż 
porządku.

Ogólnie rzecz biorąc coraz 
więcej mamy w organizacji 
aktywnych społeczników. Je­
śli w 1962 roku jeden statys­
tyczny członek ORMO 3 go­
dziny w miesiącu przeznaczał 
na pełnienie służby patrolo­
wej, to w ub. roku wskaźnik 
ten wynosił już 8,5 godzin. W 
powiecie nowotomyskim —

nawet 11,5 godz. Były jednak 
powiaty, które uzyskały w 
tym zakresie wyniki znacznie 
gorsze od średniej wojewódz­
kiej: 4 czy nawet 2 godziny

A jak wyglądają umiejęt­
ności członków ORMO? Nie­
wątpliwie pewna część, któ­
ra w organizacji pracuje w 
kierunku zgodnym z wyko­
nywanym zawodem (rip. nau­
czycielka wchodząca w skład 
tzw. drużyny pedagogicznej 
zapobiegającej demoralizacji 
nieletnich) posiada odpowied­
nie kwalifikacje. Nie potrze­
buje się doszkalać. Dotyczy 
to jednak zdecydowanej mniej 
szóści członków. Pozostali po­
winni zostać choćby pobież­
nie zorientowani w problema 
tyce, którą jako członkowie 
ORMO się zajmują. Nie wy- 
daje się np., by przeciętny o- 
bywatel, bez odpowiedniego 
przeszkolenia, mógł być peł­
nowartościowym członkiem 
drużyny przeciwpożarowej. 
Zaniepokojenie musi więc wy 
wołać fakt, że w ub. roku 40 
proc. ORMO-wców nie brało

nego znaczenia. Dotyczy to 
przede wszystkim członków 
samodzielnych palcówek tere 
nowych ORMO, które — na 
obszarach swego działania 
właściwie wyręczają Milicję 
w zabezpieczaniu ładu i po­
rządku.

Funkcje porządkowe to 
ście tylko część zadań

oczywl 
stawia-

nych 00.0, PozostąŁą. noszą 
charakter bardziej profilaktycz­
no-wychowawczy. Wydaje się 
jednak, że właśnie w tych ostat 
nich kierunkach działania brak 
niekiedy wykrystalizowanej i kon 
sekwentnie realizowanej koncep­
cji pracy. Może najbardziej jest 
to widoczne w działalności or-
ganizacji istniejących zakła-
dach pracy. Najogólniej mówiąc 
ORMO-wcy winni tam dążyć do 
likwidacji warunków sprzyjają­
cych nadużyciom i marnotraw­
stwu. Eliminacja zaniedbań w ro 
dzaju — niewłaściwego zabezpie­
czania magazynów, nieoszczędnej 
gospodarki materiałowej czy wa­
dliwej organizacji pracy — w za-
sadzie sprowadza się 
darskiego spojrzenia i 
wanej postawy, czego 
go ORMO-wca należy

do gospo- 
zaangażo- 

od każde- 
oczekiwać.

pewno jest ciekawe i wartościowe. Mie­
ści się ono doskonale w tym wypracowa­
nym przez inscenizacje Wandy Laskow­
skiej stylu kabaretowo-widowiskowym 
Witkiewicza. Jest ono na ogół utrzyma­
ne na pograniczu parodii dziewiętnasto- 
wieczngo teatru, nadrealizmu, kabaretu 
i wielkiej komedii buffo z wariacjami. 
Ma dobre po witkacowsku parodystyczne 
i dosadne role pierwszoplanowe: Józefa 
Fryźlewicza i Tadeusza Wojtycha, niezłe 
stylowo aktorstwo Sławy Kwaśniewskiej, 
Zbigniewa Szpechta czy Aliny Horanin; 
ma niepokojącą, zagadkową atmosferę 
na początku pierwszego aktu (która póź­
niej, niestety, się rozlatuje), ma wresz­
cie niezłą, chociaż nieco przeuroczoną do­
datkami scenografię Teresy Darochy. 
Nie ma jednak tak potrzebnej tego typu 
spektaklowi nadrealnej atmosfery gro­
teski i zagrożenia. I W momentach, któ­
rych tekstowi nie staje point i witka- 
cowskich kalamburów przedstawienie 
staje się nieco retoryczne i przegadane.

Czy spektakl ten może liczyć na powo­
dzenie? Na to nie możną jednoznacznie 
odpowiedzieć. Teatr Witkacego nie jest 
dla współczesnej publiczności bardzo 
trudny i niezrozumiały, nie przestał jed­
nak dzielić widzów na obojętnych i za­
angażowanych, na tych którzy chcą go 
zrozumieć i na tych którzy nie chcą lub 
po prostu nie potrafią.

OLGIERD BŁAŻEWICZ
Teatr Polski w Poznaniu „Gyubal Wahazar 

czyli na Przełęczach Bezsensu” — Nie-eukli- 
desowy dramat w 4 aktach Stanisława Igna­
cego Witkiewicza (Witkacego) w reżyserii Jo­
wity Pieńkiewicz, scenografii Teresy Darochy 
i współpracy dramaturgicznej Jerzego Ziom­
ka. Prapremiera 10 września 66 r.

udziału w
Dawniej, 

organizacji 
w spoinie z

szkoleniu.
kiedy członkowie 

pełnili służbę 
milicjantami pro-

blem umiejętności nie miał 
większego znaczenia. Obec­
nie jest inaczej. Dzisiejsza 
ORMO to organizacja w du­
żym stopniu samodzielna. U- 
stawa — jak się przewiduje 
— uprawniać będzie ORMO- 
wców do legitymowania osób 
podejrzanych o popełnienie 
przestępstwa i świadków, spo 
rządzania wniosków o uka­
ranie do kolegiów orzekają­
cych i sądów społecznych, 
czy wreszcie stosowania przy 
musu fizycznego wobec spraw 
ców poważnych przestępstw, 
gdy zajdzie potrzeba odpro­
wadzenia do jednostki MO. W 
tej sytuacja sprawa umiejęt­
ności (m. in. przyswojenia so­
bie określonych przepisów 
prawnych) nabiera szczegól-

Jednakże w praktyce organiza­
cjom zakładowym brak nieraz 
koncepcji pracy opartej o te 
właśnie zasady.

Grozi to ograniczeniem się 
do działalności na zewnątrz 
zakładu (desygnowanie kolej­
no poszczególnych członków 
do najbliższej placówki tere­
nowej). Co gorsza, skuteczne 
rnogą się okazać presje wy­
wierane przez administrację, 
a zmierzające do tego, by 
ORMO-wcy dublowali zada­
nia zawodowych rewidentów 
czy kontrolerów. (Jest to o- 
czywiście niedopuszczalne).

Krótko mówiąc: ORMO-66 
to organizacja zupełnie inna 
niż przed kilkoma laty. Dzia­
łająca bez porównania lepiej, 
zgodniej z wymogami życia 
społecznego. Ale chyba jesz­
cze nieco poniżej swych moż 
liwości, na co wpływ mają 
występujące tu i ówdzie uchy 
bienia.

MICHAŁ ŁUCZAK

Georg F. Haendel „Trio Sonata 
in G minor Op. 2 nr 7” oraz „Trio 
Sonata in G minor Op. 2 nr 8”, 
Johann S. Bach „Trio Sonata in D 
minor” i Carl Philipp e. Bach 
„Trio Sonata in G major”. Te czte 
ry starannie nagrane utwory w 
wykonaniu Ireny Dubiskiej, Euge­
nii Umińskiej, Kazimierza Wiłko­
mirskiego i Jerzego Lefelda znat- 
dujemy na jednej płycie Muzy XL 
287, 33 obr.

Mieczysław Fogg, niewątpliwie 
najsłynniejszy polski piosenkarz, 
śpiewa ponad 20 przebojów zebra­
nych na płycie zatytułowane! 
„Wspomnienia dawnych dni”. W 
tym obfitym zbiorze znajdujemy 
m. in.: Tango Milonga, Całuję two-

ją dłoń madame,, Ramona, Jak w 
serenadzie, Cicho grajcie mi znów, 
W małym kinie, Tango andrusow­
skie, Tulipany, Oczy czarne. Co 
nam zostało z tych lat i Siwy włos. 
Graią: orkiestra R. Damrosza, Ze­
spół Instrumentalny B. Klimczuka 
i Zesnół Instrumentalny J. Haral­
da. Muza, XL 0272, 33 obr.
.Jerzy Połomski przy akompania­

mencie Zesnołu Instrumentalnego 
T. Suchockiego śpiewa 4 piosenki: 
Synku mój. Spił kochanie. Naucz 
mnie córeczko, O mon papa. Muza. 
N 0394, 45 obr.

Danuta Rinn i Bohdan Czyżew­
ski z towarzyszeniem Zespołu In­
strumentalnego B. Klimczuka śpie­
wają: To jest taka gra, Bądź wio­
sna cały rok, Czy Zbyszko znaj­
dzie Danuśkę i Nie marnuimy ani 
chwili. Muza, N 0391, 45 obr.
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HeHeLsy targowe 

Na przykład 
„SPOŁEM” 
Okazję do dokładnej 

penetracji różnorod­
nych źródeł zaopa­

trzenia skrzętnie wykorzy­
stuje spółdzielczy' handel. 
Na Targach przebywa obec­
nie dwa i pół tysiąca han­
dlowców z PSS, którzy my 
szkują w poszukiwaniu to­
waru, przyglądają się, oce­
niają i... krytykują.

Przy całej życzliwości dla 
kolekcji odzieży wystawia­
nej na obecnej „Jesieni”, 
przy uznaniu dla licznych 
(wreszcie) modeli dla nasto 
tatków, dostaje się produ­
centom od spółdzielców za 
braki ilościowe produkcji, 
zwłaszcza konfekcji cięż­
kiej (płaszcze damskie). 
Wiele ciepłych słów usły- 

’ szeli tym razem producenci 
dziewiarstwa za dobre wzo- 

■ ry, kolorystykę i jakość. Z 
: uznaniem mówi się też w 
• spółdzielczym handlu o ko­
lekcji obuwia: jeśli tylko to 
bogactwo wzorów wejdzie 

* rzeczywiście do produkcji, 
i będzie to duża poprawa za- 
< opatrzenia.
’ Znamy już „Społem” zI 
■ wielu takich przykładów: 
• oni to pierwsi dali u nas 
wzory samoobsługi, prese- 
lekcji, specjalizacji sprzeda- 
ży. Teraz pokazują na Tar­
gach duży sklep pod ha­
słem „Wszystko dla domu”. 
Zwiedzający są oczarowani

■ bogactwem towarów. Goto- 
, wi sądzić, że to wyjątkowo- 
i uprzywilejowany . sklep, 
i Gdy się jednak przyjrzymy 

i dostrzeżemy np. siedem(!) 
rodzajów zwykłych latarek 

' elektrycznych (w sklepie 
! elektrotechnicznym — naj- 
■ wyżej trzy...) dopiero wów­

czas zaczynamy rozumieć co 
to znaczy wybór, dzięki 
odpowiedniej powierzchni 
handlowej i specjalizacji do 
mów towarowych.

Ten przykład jest ilu­
stracją problemu specjali­
zacji sieci, jaki rozwiązuje 
obecnie handel społemow­
ski. W tym roku organizuje 

' on około 100 sklepów typu 
, „Dom”, ze sprzętem gospo- 
t darstwa domowego. „Tem­

po” to sklepy samoobsługo- 
j we z 1001 drobiazgami, bę- 
1 dzie ich 70 do końca roku.

250 sklepów „Moda” i 100 
. „Nastolatek” zaprezentuje 
: odzież i galanterię. Powstać 
I ma jeszcze sporo sklepów 
i z pościelą i sprzętem spor- 
| 'owo-turystycznym.
i „Społem” wykazuje dale- 
,i ko idącą pomysłowość. Z 
i okazji kształcenia kadr pro- 
' wadzi się także szkolenie 
j oracowników, którzy w pra 
cy wykazują braki kwalifi-

i kacji. Kto nie umie ekspo- 
• nować towarów — .musi to 

„przerabiać” wielokrotnie 
w cudzych sklepach, kto nie 
sprzedaje według wagi net­
to — musi to czynić pod

> bacznym okiem kolegi itp. 
Takiemu szkoleniu podlega­
ją nawet prezesi do spraw 
handlowych, którzy za u- 

j chybienia podległych pra- 
! równików i brak własnego 

nadzoru, „terminują” po
i kilka dni w sklepach, ku 
J okrytej uciesze współpra-

: równików... Ta forma oka- 
ała się nad wyraz skutecz- 
'a. bo... odstraszająca.

; Spółdzielczy handel dba 
: o więź ze 170-tysięczną ar- 
’ mią swoich pracowników. 
• Nakazem dla każdego za­
rządu PSS jest znajomość 
wszystkich problemów, ja- 

j kie nurtują pracownika, 
' członka spółdzielni; czyni 
i im się wiele świadczeń so­

cjalnych, na co idzie co ro­
ku 90 min zł.

u ZBILUT SĘK

Apartheid

Duchowi spadkobiercy hitleryzmu
Śmierć zadana premiero­

wi dr. Hendrikowi Fren 
schowi Verwoerdowi rę 

koma posłańca parlamentar­
nego i wybór nowego szefa 
rządu znowu zwróciły uwagę 
świata na Republikę Połud­
niowej Afryki. Odszedł naczel 
ny ideolog i praktyk najbar­
dziej od czasów hitleryzmu 
rozwydrzonego rasizmu, pozo­
stawiając jednak godnych sie­
bie następców. Partia Narodo 
wa, kierowana do niedawna 
przez samego Verwoerda, wy­
brała na swego nowego przy­
wódcę i jednocześnie premie­
ra rządu Balthazara Johanne­
sa Vorstera, wprawionego już 
specjalistę w urzeczywistnia­
niu polityki rasizmu; dotych­
czas zajmował on stanowisko 
ministra sprawiedliwości, poli 
cji i do spraw więzień. Takie­
go ministerstwa nie ma bodaj 
żadne państwo świata, ale też 
nie ma w świecie takiego pań 
stwa jak Republika Południo­
wej Afryki.

Wśród 17,5 — milionowej 
ludności biali zwący siebie A- 
frykanerami stanowią niecałe 
20 proc.; reszta to Murzyni, 
Azjaci i tzw. ludność koloro­
wa. Rządy sprawują tylko 
Afrykanerzy, władając pra­
wie 80 proc, terytorium i 
wszystkimi bogactwami kra­
ju, który niezwykle szczodrze 
wyposażony jest przez natu­
rę. Tu wydobywa się najwię­
cej w świecie kapitalistycz­
nym złota i platyny (70 proc.), 
około 4 min. karatów dia­
mentów (3 miejsce wśród kra 
jów kapitalistycznych), 90 
proc, węgla afrykańskiego, 
3/4 min. ton chromu (2 miej­
sce w świecie kapitalistycz­
nym). RPA jest najbogatszym 
krajem Afryki, ale z owoców 
tego korzysta tylko piąta 
część, ludności — Afrykane­
rzy. Ich stopa życiowa należy 
do najwyższych w świecie.

Ta sytuacja- powstała w 
wyniku polityki apartheidu, 
realizowanej w RPA z całą
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Trzeci zeszyt 
„Przeglądu Zachodniego"

T'rzeci tegoroczny numer dwu- 
A miesięcznika „Przegląd Za­

chodni” poświęcony jest głównie 
problematyce niemieckiej. Janusz 
Rachocki zamieszcza artykuł „Ge* 
neza koncepcji demokracji gos­
podarczej a związki zawodowe w 
Niemczech”, Mieczysław Suchoc­
ki pisze o głównych zagadnie­
niach polityki kulturalnej w NRF, 
Janusz Kuczyński zamieszcza fra­
gment rozdziału swojej książki pt. 
„Zmierzch mieszczaństwa”. Filo­
zofia kultury Fryderyka Nietzsche 
go”, która ukaże sie w br. nakła­
dem PIW. Fragment nosi tytuł
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Na ławach szkół dla pracu 
jących zasiada wielu oj­
ców i matek dorosłych 

już dzieci, wielu ludzi samot­
nych, którym egzamin dojrza­
łości — ten maturalny — ma 
pomóc w dalszej życiowej dro 
dze.

Chodziłam do szkoły wieczo 
rowej. Wykłady, o ile były do­
brze prowadzone, nie wymaga 
ły pracy w domu. Nie zawsze 
były one jednak ciekawe. Na 
ogół lekcja ograniczała się do 
dyktowania i pisania, pisania, 
pisania. Nieraz pr?ez całe czter 
dzieści pięć minut. Było to bar 
dzo męczące, ale w niektórych 
przypadkach konieczne. Ale 
bywało i tak, że mimo posia­
dania podręczników, trzeba 
było przepisywać do zeszytu 
to, co wykładowca, uważając 
za słuszne — dyktował. Zasta­
nawialiśmy się nieraz, po 
co. Wystarczyłoby podkreślić 
(zwyczajnym ołówkiem) w 
książce, a czas przeznaczony 
na pisanie poświęcić wykła­
dom czy dyskusjom, które — 
jak wykazała praktyka — da­
ją słuchaczom p wiele więcej.

Niektórzy wykładowcy — ci 
od dyktowania — twierdzili, 
że wielogodzinne pisanie wy- 
rabih... charakter. Może, ale 
dlaczego ma się to dziać kosz­
tem wykładów.

W szkołach typu zaocznego 
nauka odbywa się raz w ty­
godniu (czasami dwa — sobo­
ta i niedziela), a w wieczorów 

bezwzględnością. Ta totalna 
segregacja ras głosi całkowi­
te oddzielenie rozwoju eko­
nomicznego, oświaty, miejsca 
zamieszkania i rządów lud­
ności pochodzenia europej­
skiego od ludności niebiałej.

Dla Afrykanerów niebiały 
kolor skóry mieszkańca RPA 
jest wystarczającym powo­
dem, by pozbawić go wszel­
kich praw. Wszystko to ubra­
ne jest w drobiazgowo sfor­
mułowany system ustaw, 
przewidujących nie tylko ści­
słą segregację rasową w miej 
scach publicznych, z którą 
tak często spotykamy się w 
wielu stanach USA; ustawy 
RPA zabraniają ludności nie­
białej podjęcia pracy bez spe 
cjalnego zezwolenia, podobnie 
jak swobodnego poruszania 
się po kraju, przebywania ra­
zem z rodziną czy posiadania 
majątku. Rasiści stworzyli tu 
system prawny sankcjonują­
cy bezprawie.

Ludność kolorowa ma obo­
wiązek zamieszkiwać i prze­
bywać tylko w rejonach kra­
ju ściśle wyznaczonych przez 
rząd. W ten sposób 80 proc, 
mieszkańców RPA wygnano 
na obszary stanowiące nieca­
łe 14 proc, powierzchni kra­
ju; są to przy tym tereny naj­
uboższe, których nie sposób 
określić inaczej niż mianem 
obozów koncentracyjnych.

W nich ludność kolorowa 
ma się sama rządzić, one — 
według teorii rasistów — są 
zalążkiem przyszłych niepod­
ległych kraików ludności ko­
lorowej. Cała obłuda tej te­
orii i praktyki apartheidu 
jest aż nadto widoczna: w re­
zerwatach, stanowiących re­
jony ubogie i pozbawione o- 
środków przemysłowych nie 
sposób utrzymywać się przy 
życiu; by żyć trzeba zdać się 
na łaskę Afrykanerów, dla 
nich pracować za ćwierć dar­
mo, poddać się ich systemo­

wi bezprawia.

„Drogi nadczłowieka (społeczno- 
historiozoficzne przesłanki mitu)” 
Dział Artykułów kończy Stefan 
Nowakowski pracą „Z zagadnień 
adaptacji i integracji w środo­
wisku wiejskim i miejskim ziem 
zachodnich”.

W dziale Materiały znajdujemy 
opracowania Tadeusza Puchalskie 
go „Tendencje rozwojowe w han­
dlu zagranicznym EWG” oraz Fri- 
do Metska. „Z działalności Zen- 
tralstelle fuer Wendenangelegen- 
he:ten (Wendenabteilung) w la­
tach 1920—1945”.

ce — dla pracujących, cztery 
razy w tygodniu. Stąd przeko 
nanie, że w tym typie szkoły 
łatwiej się uczyć ze względu 
na bezpośredni kontakt słucha 
cza z wykładowcą i częstszy 
kontakt’ ze szkołą. Czy to praw 
da? W jakimś stopniu tak.

Tu jednak należy przez chwi 
lę zatrzymać się nad doborem 
grona nauczycielskiego w szko 
łach dla pracujących. Ogólnie 
się słyszy, że trudniej uczyć 
ludzi dorosłych niż młodzież. 
W szkołach dla dorosłych nie 
można stosować rozmów z ro­
dzicami, trzeba rozumieć, że ci

Wieczorem—nie znaczy łatwiej
dorośli ludzie niejednokrotnie 
ciężko pracują, że mają swoje 
kłopoty i zmartwienia. A tym 
czasem niektórzy wykładow­
cy wychodzą z założenia, że w 
szkole są tylko uczniowie 
i żadnych innych problemów 
nie dostrzegają. Odpowiedni 
dobór kadr nauczycielskich, a 
co za tym idzie umiejętność 
przekazywania pqsiadanej wie 
dzy, uzasadnione wymagania, 
właściwe podejście do człowie 
ka dorosłego — to chyba naj­
ważniejsze w szkołach dla pra 
cujących.

Program nauczania w szkołach 
wieczorowych dla pracujących nie 
jest ani szczuplejszy, ani łatwiej­
szy niż w szkołach młodzieżowych. 
Wymogi w stosunku do słuchaczy

O tym zaś, jak okrutne jest 
to bezprawie świadczy ofi­
cjalnie przez władze RPA 
ujawniany fakt, że średnio 
każdego dnia przed sądami 
dla kolorowych staje 1000 
aresztowanych osób. Za co? 
W świetle obowiązujących 
przepisów każdego niebiałego 
można aresztować bez powo­
du.

Autorem ustawy, według 
której każdego można uwięzić 
nawet bez oskarżenia aż na 
180 dni jest nowo obrany pre­
mier Republiki Południowej 
Afryki — Vorster. Do niedaw­
na był prawą ręką zamordo­
wanego premiera Verwoerda, 
teraz uzyskał możność realizo­
wania rasistowskiej polityki 
na własną rękę. Jest w tej 
dziedzinie równie zagorzałym 
fanatykiem jak jego niedawny 
jeszcze szef.

Verwoerd znany był w okre­
sie II wojny światowej jako 
zwolennik metod ekstermina­
cji ludności, stosowanych przez 
Hitlera. Jeszcze przed wojną, 
kiedy studiował w Berlinie, 
należał do faszystowskich kor­
poracji, był też pierwszym tłu­
maczem na jeżyk Afrykane­
rów „Mein Kampf”, hitlerow­
skiego wyznania wiary. Podob­
ną przeszłość ma Vorster. Pod­
czas wojny kierował faszystów 
ską organizacją „Ossewa 
Brandwag”. Nie taił swoich 
prohitlerowskich sympatii do 
tego stopnia, że był internowa­
ny w południowoafrykańskim 
obozie dla oskarżonych o dzia­
łalność profaszystowską.

Duchowy związek przywód­
cy nowego RPA z hitlerow­
skim faszyzmem, realizowana 
z całą bezwzględnością rasi­
stowska tyrania nie wróży cie­
miężonej ludności kolorowej 
tego kraju łatwej walki o pra­
wo do życia w warunkach rów 
ności dla wszystkich mieszkań 
ców tej ziemi.

TADEUSZ KACZMAREK

Kolejny dział to „Przeglądy i 
komentarze”. Tutaj K. Zygulski 
pisze o problemach rewolucji kul­
turalnej w NRD, T. Krajczycki o 
gospodarce NRD w 1965 r. i wy­
tycznych planu gospodarczego na 
rok 1966. J. Muszyński o Korpusie 
Obrony Cywilnej jako oęniw;e re- 
militaryzacji NRF. J. Przewoźny 
o muzeach w województwie kosza­
lińskim.

Potem następują „Oceny i omó­
wienia”, w których warto zwró­
cić uwagę na pracę J. Kozeńskie- 
go „Nowe publikacje o niemiec­
kiej opozycji antyhitlerowskiej” 
„Zapiski bibliograficzne”, „Z kro 
niki naukowej”, „Listy do redak­
cji”, „Z kroniki Instytutu Zachod­
niego”. (ms) 

są takie same, a możliwości wchła 
niania przez nich wiedzy, nieste­
ty, zupełnie inne. Bo i umysł bar­
dziej zmęczony; w domu praca, o- 
bowiązki, czasem choroby (nie­
rzadko z przemęczenia), lub opie­
ka nad chorym dzieckiem, no i — 
co też się odczuwa — kres wszel-_______, - - uczniowi trzech i wiecej ocen, 
kich możliwości dodatkowego za- A1 j wszyscy wykładowcy
<robkowama, z braku czasu. J J

Wydaje mi się, że program 
nauczania w szkołach dla do­
rosłych jest za mało „uprak- 
tyczniony”. Brak w nim miej­
sca na przykłady zastosowania 
omawianych przedmiotów (np. 
fizyka, chemia, towaroznaw­
stwo). Słuchacze uczą się na 
pamięć, nie wiedząc, jakie zna 
czenie ma ten czy inny przed­

miot w życiu codziennym. Ma 
tematyka — ogólnie uznana 
jako przedmiot najtrudniejszy 
— wymagająca częstych ćwi­
czeń, wyjaśnień, to jednocze­
śnie przedmiot maturalny, zaj więcej wykładowców w pełnym
mujący W programie szkol- wymiarze godzin? Byliby mniej 
nym tylko dwie godziny tygod zmęczeni. Może by lekcje dykto-
niowo i to w klasach matural 
nych. Ćwiczenia — a taka lek 
cja dochodzi do skutku bar­
dzo rzadko — odbywają się 
po to, żeby słuchacze zdoby­
wali stopnie przy tablicy. Bo 
uczeń musi tnjeć konieczne 
trzy stopnie/w każdym okre-i 
sie, z każaego przedmiotu. 
Czyżby o nie tylko chodziło? 
Wykładowca-pedacog świet­
nie sobie w takich przypad-

Ziemia nadal w
Według doniesień Głównego Urzędu Statystycznego & 

wolnorynkowe ziemi ornej wynoszą średnio w kraju po 
tys. zł za hektar. W roku 1957, a więc dziewięć lat te^ 
ceny ziemi obliczane wg tych samych kryteriów 
21,4 tys. zł. Oczywiście różnie się one kształtują, w zaW 
ści od województwa czy regionu. Najwyższe ceny dostr^ 
się w województwach: katowickim, krakowskim, rzes^ 
skim i kieleckim. Najniższe uzyskiwano w białosto^' 
i bydgoskim. Poznańskie znajduje się w grupie średniej

W ostatnich latach duży wpływ na ceny ziemi miała son, 
daż gruntów Państwowego Funduszu Ziemi prowadź 
przez Bank Rolny. Według informacji tegoż banku rob'1 
zakupili tą drogą, w latach od 1958 do 1965 r., ponad ? 
tys. ha ziemi. Znalazła się ona w rękach prawie 82 tys 
bywców, którzy w ten sposób uzupełnili swoje gospoś 
stwa małorolne lub założyli je od nowa.

Przeciętna cena ziemi z PFZ wynosiła od 8,6 tys. a < 
15,6 tys. zł za hektar, (m)

„Dzień pokoju”, 18.10 — 
zielone światło”, 18.40 — 
muzyczny, 20 — „Twoja 
20.15 — Teatr Sensacji- u 
Octobre” widowisko 
w reżyserii J. Kulczyńskiego'? 
stąpią: E. Krasnodębska, w 
ski, I. Smiałowski i inni 
„Miniatury”.

W najbliższym tygodniu (19 do 
25 września) zwracamy uwagę na 
transmisje z koncertów „Warszaw­
skiej Jesieni”, spektakle teatral­
ne, programy rozrywkowe Maski 
66’ i „3000 sekund z B. Łazuką”, 
no i na niedzielny turniej miast.

PONIEDZIAŁEK: 17.10 — dla 
dzieci „Opowieści znad rzeki”. 
17.25 — dla młodych „Pies, mój 
przyjaciel”, 17.50 „Giełda reporte­
rów”, 18.20 — Kino Krótkich Fil­
mów, 18.50 — magazyn popularno­
naukowy „Eureka”, 20 „War­
szawska Jesień” (I cz. koncertu) 
wykonawcy: Moskiewska Orkie­
stra Symfoniczna, pod dyr. Kirył- 
ła Kondraszyna; w programie: 
Swiridow „Kurskie pieśni na chór 
i orkiestrę”, B. A. Czajkowski 
„Koncert na wiolonczelę i orkie­
strę”, 21 — Teatr TV: „Jedna 
noc” A. Minkowskiego; wykonaw­
cy: B. Drapińska, K. Łaniewska, 
Z. Zapasiewicz, J. Kondrat, E. Ko­
walczyk, J. Bylczyński i inni, 22.20 
— „Aktualności Warszawskiej Je* 
sieni”.

WTOREK: 10 — „Pociąg” film 
polski (16 1.), 17.10 — dla dzieci 
„Kino Ptyś”, 17.25 — „Spotkania 
z przyrodą”, 17.50 — film z serii 
„Kapitan Tenkesz”, 18.30 — „Szty- 
garka”, 18.55 — „Maski 66” prog­
ram rozrywkowy „Jak w siódmym 
niebie” z udziałem B. Rylskiej i 
W. Glińskiego, 20 — Opera roman­
tyczna R. Siatkowskiego „Maria” 
(Wrocław), 20.55 — „Pociąg” film 
polski (16 1.), 22.25 — „Na wiel­
kim ekranie”.

ŚRODA: 17 — magazyn motory­
zacyjny „Klakson”, 17.15 — Teatr 
Młodego Widza: „Zamach w cheł­
mińskiej gospodzie”, 17.55 — film 
z serii „Anioł i jego czasy”, 18.25 
„Ausrotten — wytępić, wyplenić, 
wyrwać” (Wrocław), 18.50 — Wsze­
chnica TV: „Wieczory w Wilano­
wie”, 20 — „Panorama lubuska” 
(lok), 20.15 — „Sobowtór,, z serii 
„Baron”, 21.05 — Światowid”, 21.40 
— „Play Bach” film francus- 
ko-niemiecki — gra Zespół Jac- 
ques Loussier.

CZWARTEK: 17 — dlaf młodych 
„Zrób to sam”, 17.20 — „Nie tyl­
ko dla rań”, 17.40 — „Smail — 
mój syn” film algierski z serii

PIĄTEK: 17 -2 dia 
„Ohwskie nabytki” _ opo ” 
nia o zwierzętach, 17.20 — ''
dych film z serii „Kapitan 
kesz”, 17.45 — program z 
„Na zdrowie”, 18.35 - „WiekL 
pek”, 19 — „Kryptonim PL" . 
— „Echo tygodnia”, 20.15 - 
rozrywkowy, 20.55 — Teatr n 
„Nasze nowe życie” j. p. Gaw 
ka w reżyserii J. Hoffmanna, (p, 
nań).

SOBOTA: 10 — „Wyzwanif 
film włoski (16 1.), 17.05 - ęjB| 
serii „Bonanza”, 18 — „Cm-.; 
wilków morskich”, 18.15 - m]( 
dzieżowy klub tv „Po szóstej'
18.55 „Przemyśl”
filmowy z cyklu „Spotkania: r» 
siącleciem”, 19.30 — „Monitor" 
20 — „Trzy tysiące sekund z Bof 
danem Łazuką” — program rot 
rywkowy, 21.25 — „Wyzwał? 
film włoski (16 1.), 22.45 — „Orzesz 
ki w cyrku Europa” filmowy pn> 
gram rozrywkowy.

NIEDZIELA: 11.10 - dla nb 
dych „Gdzie jest klucz?’, 12.05- 
„Popularne melodie — ulnbin 
piosenkarze”, 12.40 — „Sprzymie 
rzeńcy czy wrogowie”, z cykl 
„W starym kinie”, 13.25 — „Wsie 
lonym obiektywie”, 13.50 — „Piói 
kiem i węglem”, 14.10 t- widowis 
ko dla dzieci J. Witkowskiej 
„Wyobraźnia- panny Uli’S-IW™ 
„Azyl” film z cyklu „Portrety
15. turniej miast „Zawsze
niedzielę” (Cieszyn — Tarnowski 
Góry), 17.15 — Studio 63: 
wid” w wyborze, układzie i n 
żyserii A. Hanuszkiewicza :1 
działem S. Butryma, A. Łapicki: 
go, T. Łomnickiego, Z. Zapasie 
wieża i innych. 18.05 — „Załogi 
polski film tv z serii „Czterej pu 
cerni i pies”, 19 — z cyklu „SU 
re życiorysy”, 20 — „SłowniHl 
razów Obcych”, 20.20 — nowe! 
filmowa CSRS „Niebiańska » 
łość”, 21 — „Warszawska Jesień 
— transmisja II części Koncerl 
Finałowego w programie: Z. W 
ski „Pytania i osioł” L. Dallapn 
cola „Canti di Liberatione, 9 
Wielka Orkiestra Symfoniczna!1 
TV w Katowicach oraz Chór P 
z Krakowa. Dyryguje J. KreB

kach radzi. Mierzy słuchacza 
stopniem nie tylko posiadanej 
wiedzy, ale i jego inteligencji, 
kultury, systematyczności. Ta 
ki nauczyciel nie ma na pew­
no trudności w wystawieniu 

są pedagogami!
Może braki w nauczaniu, o któ­

rych mowa, wypływają i stąd, że 
większość szkół dla pracujących 
nie posiada własnych izb lekcyj­
nych, że stale gości w innych szko 
łach, że wykłady odbywają się w 
coraz to innych klasach, często 
nie przystosowanych dla doro­
słych. Nieraz w innym budynku 
zna id uje się sekretariat szkoły, 
biblioteka, pomoce naukowe, a w 
innym — sale wykładowe. Wielo- 

warsztatowość pracy wykładow­
ców .powoduje niewątpliwie i to, 
że zajęcia szkolne muszą się od­
bywać częściej niż trzy razy tygod 
niowo, jak to było przed laty. Nie 
wygodne to, brak czasu na naukę, 
męczące. A gdyby tak zatrudnić 

wane zamieniły się wówczas w 
prawdziwe wykłady?

Wieczorowe szkoły istnieć 
będą nadal, może tylko inne 
niż obecnie. Dlatego warto za 
stanowić się nad sposobami u- 
lepszenia ich organizacji. Ogól 
nie mówi się. że lat szkolnych 
nigdy się nie zapomni. Na oew 
no! A tym bardziej. gdv sie je 
przeżywa mając lat trzydzie­
ści. I ciężko, i przyjemnie. Wy

wiadówek — co prawda 
ma. Powinno jednak być« 
zastępczego. A może kwaM 
ne narady przedstawicieli rt 
zakładowych z gronem Ped 
gogicznym? Może samon? 
klasowe — oprócz wyp® 
nia druczków (zawiadamia 
w nich zakład pracy o na 
opuszczonych przez 
godzin), zajmą się bliżej “ 
niem, który opuścił się w 
ce, zbadają sprawę i wow 
powiadomią zakład Pra/ 
prośbą o troskliwsze 
się słuchaczem?

Kierownictwa niektórych 
dów pracy, po otrzymaniu p 
zawiadomienia nie zawW® 
ja odpowiednie stanowis 
które rozmawiają $ -T’r^ełn,j 
kiem, inne grożą zwolnienI 
zbawieniem awansu, .1®sza 
— po prostu pomagają- A 
trzeba. Nie tylko duch0^.j]1 i 
by zorganizować w s,?ok saji 
pracujących więcej kole• 
kształceniowych, może 1 
ganizacje ZMS, czy inn* < . 
interesowań; W takich 
pewne łatwiej by się uczy ' 
nywało trudności.

Moje uwagi kieruję P° 
resem nie tylko dyrekj, 
lecz również samorząd 
sowych i uczelniani0 
rządu uczniowskiego, 
istnieją przecież w sied 
szkole. A może by w 17 ^ 
niach rad pedagogie^0- 
li udziaj również Prze(Lorj 
ciele wspomnianych 
dów uczniowskich? Ą kj0po 
cięż dobrze bolączki 1 
swoich kolegów.
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A toWARZYSTWO
r KRZEWIENIA WIEDZY PRAKTYCZNEJ
N „„rrzTAŁ WOJEWÓDZKI W P n y m aODDZIAŁ WOJEWÓDZKI W P O Z N A *’ r u

ty
ROZPOCZYNA 
w miesiącu WRZEŚNIU br.

Uj następujące KURSY: Śledzie zielone U WAG Al
Właściciele pojazdów mechanicznych

ty

ty
ty

Ity

ty 
ty 
ty

ar.

• spawania elektrycznego
• spawania gazowego
• korespondencyjne weryfikacyjne dl* 

spawaczy posiadających 2-letni stiż 
pracy

• bhp — dla elektryków uprawniające 
w zakresie usług i konserwacji urzą­
dzeń elektrycznych ”

• bhp — ogólne (na zlecenia zakł. uracyl
• kreśleń technicznych
• radiotelewizyjne
e palaczy c. o.
• kwalifikacyjne (czeladnicze i mistrzow­

skie
oraz dla PAŃ
• krawiectwa lekkiego damskiego 

i gospodarstwa domowego.
Informacji udziela i zapisy przyjmuje Sekre­

tariat kursów: Poznań, uł. A. Lampe 7,'tel 55-415 
codziennie w godz. od 8—19 w soboty od «-n.

K6709

Źródłem białka, witamin i soli mineralnych

DO NABYCIA W SKLEPACH

CENTRALI RYBNEJ
K6127

Praca

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW OCHRONY OBIEKTÓW 
I USŁUG RÓŻNYCH W POZNANIU
wprowadza od września 1966 r. nowe udogodnie­
nia w zakresie usług parkingowych, w postaci 

abonamentowychsprzedaży miesięcznych kart
. nocnych, obejmujących:

12 godzin (w niedzielę i święta
stania z parkingów na terenie

Cena miesięcznej karty abonamentowej

całą dobę) korzy- 
miasta Poznania, 
wynosi 100,— «Ł

er 
liii 
y)n
*1 
Hij
5.

Zawiadomienie 1
Spółdzielnia Inwalidów im. Dr. Fr. Witaszka 

w Poznaniu — ul. Grunwaldzka 3
2AWIADAMIA, że

w Zakładzie Powroźniczym Poznań,
ulica Rataje nr 142

ZMIANA NUMERU TELEFONU
OBECNY NUMER TELEFONU — *09-75

K6780

Tapicer przyjmie napra­
wy tapczanów na miej- 
sca Teł. 586-03. 3’93-i^
Pomoc domową z miesz­
kaniem, referencje — 
przyjmę. Pracownia Gor­
setów. Armii Czerwonej 
25 na. 4. 32160g

im 
aćj 
itik

Pracownicy poszukiwani

Opiekunka do niemowlę­
cia, potrzebna. Zgłosze­
nia: Senatorska 22, godz. 

 32536g 
Pótizebny ślusarz spa­
wacz oraz pracownik fi­
zyczny. Warsztat Mecha­
niczny Poznań, Garbaty 
93/95. 32535g

UNIWERSYTET ROBOTNICZT ZMS
w Poznaniu

ul. Szamarzewskiego 89 (tel. 434-39) 
ORGANIZUJE 

kursy kwalifikacyjne 
(mistrzowskie i na tytuł robotnika 

wykwalifikowanego).
Opłata

Poza tym
za kurs wynosi 430.— zł.
Uniwersytet Robotniczy ZMS 
organizuje

Iw

sto ■

_ OBOROWEGO z POMOCNIKIEM przyjmiemy za- 
raZ (mieszkanie zapewnione). Rolnicza Spółdzielnia 
produkcyjna Szlachcin, pow. Środa. 31058gw

Potrzebna pomoc domo­
wa, codziennie na 6 go­
dzin, od rana. Tel. 62531. 
______________ 32167g

kursy przygotowawcze
do szkół średnich, języków obcych, kreśleń 

technicznych, i radiowo - telewizyjne.
Informacji udziela i zapisy przyjmuje sekre­

tariat od godz. 15 — 18 (oprócz soboty).
K6528

i Jprzedsiebiorstwo instalacji Przemysłowych „Instal" 
poznaniu, ulica Buraczana 2, tel. 612-61 — za-fiu'

IV1 
wir 
(i),

w 
In

trudni zaraz
-1? WYKWALIFIKOWANYCH BLACHARZY —do 

pracy na terenie miasta Poznania.
Wynagrodzenie akordowe wg układu zbiorowego pra 
ty w budownictwie.
Znoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płacv

„ Poznaniu, ulica Buraczana 2. W6306

Pomoc domowa na stałe, 
potrzebna. Baranowska —
Findera 21. 23279g

W państwowy Ośrodek Maszynowy w Kościanie, 
mb Młyńska 4 — zatrudni natychmiast

ulica

Ity.
Jrti

GŁÓWNEGÓ KSIĘGOWEGO — wymagane wyk­
ształcenie wyższe lub średnie z praktyka.

^Wynagrodzenie zgodnie z układem zbiorowym pracy 
Mila pracowników przedsiębiorstw mechanizacji rol- 
Bornictwa. Istnieje możliwość uzyskania mieszkania.

WS495• ______________________________ -■ ■ ■
'"I*1 Głogowskie Przedsiębiorstwo Budowlane w Głogowie, 
Mml, Mickiewicza 55 przyjmie:
pro ELEKTRYKOW-MONTEROW w II i wyższej gru-

pie BHP, MURARZY, BETONIARZY, DEKARZY, 
LASTRIKARZY. MONTAŻYSTÓW urz. rurciwch 

^iraz ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH.
UL Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy w Bu- 
faiownictwie. Praca do objęcia zaraz. Stołówka i hotel
^na miejscu. W6611
-•ykh Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Kole, ulica 
; ńRzeźnicza 8, tel. 280 — zatrudni z dniem 1. X. 1966 
Wtroku
owif — KIEROWNIKA restauracji „Warszawska”.
klej: Wymagane średnie wykształcenie gastronomiczne

uraz 3 - letni staż pracy na stanowisku kierownł- 
wuzym^w gast-ronomii;--Mieszkania nie gwarantuje się.
■etr
te i"
wski

W6788
-INŻYNIERÓW — TECHNIKÓW — branży sani­

tarnej na stanowiska projektanów,
- BLACHARZY,

. satrudni Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjno-Mon- 
rtnżowych Budownictwa Rolniczego w Poznaniu, ul.

:»Pokrzywno 59a, tel. 718-19 lub 706-20 wew. 17.
Icfe Przedsiębiorstwo dowozi pracowników do pra?v 
iasii ciasnym autobusem. K6003

- ABSOLWENTKĘ (ABSOLWENTA) średniej szko-
P1! I’ ekonomicznej lub ogólnokształcącej na roczny 

„SUitaż pracy w rachunkowości rolnej — przyjmie Sta- 
7ytja Hodowlano-Badawcza IHAR Borowo — poczta

Czempiń. K6440
™ Szwarzędzkie Fabryki Mebli w Swarzędzu, ul. Po- 

siethnańska — zatrudnią:
cert 
M 

łapie

1 KIEROWNIKA Działu Zatrudnienia i Płac 
z wyższym lub średnim wykształceniem oraz 
dokładną znajomością gospodarki w zakresie

> zatrudnienia i funduszu płac.
jazd z Poznania zakładowym autobusem.

Hlj—1 . ———
Ir® T
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Dnia 14 września 1966 r. zmarł, namaszczony 
Olejami św., przeżywszy lat 65, nasz najdroższy 
ojciec, dziadek, brat, wujek i szwagier, śp.

Władysław Monarszyński
- Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 17 bm. 
jądy o godz. 17 z kaplicy cmentarnej we Wrześni.
tnii-
iasij 
pzbie 
iacza 
118' 
nau

icy! 
jęcie

Września, Kosynierów 70.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

32529g
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Konstancja Waśkowa
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naj.dr°ższa, ukochana matka, babunia, 
ostra, ciocia, szwagierka i teściowa, zmarła, 

rzona Skramentami św., dnia 16 września 
L. przeżywszy lat 70.

f2>°grzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 18 wrze 
nia ^86 r. o godz. 15 w Wieleniu n/Notecią.

W głębokim .smutku pogrążeni 
°RKI, SYN, SYNOWA, ZIĘCIOWIE I WNUKI 

Wieleń, Poznań. Piła. 32580g

Dnia 15 września 1966 roku zmarł, śp.

Wodzisław Ziembiński

Pomoc domowa z 
gicm. najchętniej 
wincji, potrzebna 
Przybyszewskiego

U-

nocle- 
z pro- 
zaraz. 
48 m.
32352g

Tokarza oraz ucznia po­
wyżej lat 18, przyjmę. — 
Warsztat ślusarsko - me­
chaniczny Poznań. Dą- 

ni-i.oao J75 324C8g
G.uemnastoletnia, inteli­
gentna panienka, chcąca 
sie uczyć i pracować — 
przyjmie pracę jako oo- 
moc domowa. Miejsco­
wość obojętna. Oferty — 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 30944g.
Malarzy młodych i ucz­
niów przyjmę. Poznań, 
Jodłowa 5, tel. 553-71.

309'

Profesor liceum udziela 
lekcji matematyki, ffcy- 
ki, chemii, rosyjskiego. 
Tel. 672-502. 28957g
Tańców uczę. Poznan. 
Mickiewicza 27 m. 7. 

31423g
Zapisy na kursy pisania 
na maszynie I biurowo­
ści. przyjmuje Stowarzy­
szenie Stenografów i Ma 
szynistek - Poznań. Cheł
mińskiego 7. 30522“
Tańców towarzyskich wv 
uczą Adela Szczurkówna 
Poznań. Al. Marcinków- 
skiego 2a parter. ąncoąp
Wpisy na zaoczne (korę*- 
nąndercyjne) kursy kre­
śleń budowlanych. maszv 
nowch oraz kosztoryso-
wania przyjmuje. tn-
formacii pisemnvch udzie 
la — Zakład Szkolenia Za
wodcwego „WIEDZA” — 
Kraków, ul. Westerplatte
11.

Karty abonamentowe rozprowadzają następujące parkingi:
♦ Parking nr 1 — Poznań, al. Marcinkowskiego
> Parking nr 2 — Poznań, ul. Ratajczaka nar. ul. 27 Grudnia
♦ Parking nr 4 — Poznań, plac Wiosny Ludów
< Parking nr 6 — Poznań, ul. Słowackiego — Roosevelta
< Parking nr 9 
♦ oraz Oddział

— Poznań, Dworzec Zachodni
Usług Różnych, Poznań, ul. Partyzancka 3a

Korzystajcie z nowej formy usług parkingowych — zapew­
niając pojazdom należytą ochronę szczególnie w porze nocnej.

K6508

Gniezno — odkupię spół­
dzielcze 2 pokoje z kuch 
nią względnie duży pokój 
z kuchnią. Warunki do 
uzgodnienia. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
31973g.

Przetargi

na miesiąc wrzesień.K6801

Sprzedaż

W „KOZIOŁKACH” 
poza dużą wygraną co tydzień, 
2 samochody marki „ZASTAVA”

W Bydgoszczy — miesz­
kanie 2-pokojowe, kom- 
fortowe (nowe budownic­
two), zamienię na miesz­
kanie w Poznaniu. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 32542g.
Zamienię mieszkanie dwu 
pokojowe, nowe budow­
nictwo w Zielonej Górze 
na mieszkanie 2-pokojowe 
w Gnieźnie. Informacje: 
Gniezno tel. 10-95. 30907g

Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Szcze­
pańska. Czerwonej Armii 
nr 70. 30660g
Bramy, furtki, słupki, siat 
kę kompletne ogrodzenia 
wykonuje. Dąbrowskiego 
42. 304742
WCzki dzieciece, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska Poznań. Czer 
wonei Armii 10 30693g
Siatki parkanowe, ocyn­
kowane, bramy, furtki, 
kompletne oparkaniema, 
wykonruje Warsztat, Grun
waldzka 24. 31553g
Wytwórnia wózków dzie­
cięcych, duży wybór po­
leca Poznań, Kwiatowa 
12 . 32055g
Sprzedam większą ilość 
siatki parkanowej w róż 
nych rozmiarach ocynko 
waną i czarną, słupki, 
bramy oraz kompletne o- 
grodzenia. Wiadomość: 
Poznań, ul. Świerczew­
skiego 110, klatka b m. 2. 

32573g
Telewizory sprzedamy: 
17-calowy 3.500,— zł i 14- 
calcwy 1.900,—. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 32517g.
Foksterriery rodowodowe 
— sprzedam. Jaskowski, 
Przemków, pow. Szprota 
wa, 10 Lutego 9, telefon
25 13785p
Korzystnie kuchenkę ga­
zowa z piekarnikiem, lo 
dówkę i stabilizator. Te

K5784 lefon 652-60. 31960g

Dnia 15 września 1966 roku, po ciężkich cier­
pieniach, odszedł od nas na zawsze, opatrzony 
Sakramentami św„ najdroższy maź, ojciec, 
teść i dziadek, przeżywszy lat 69, sp.

JAN NOWAK
długoletni organista - dyrygent parafii 

Książ Wlkp.
Wyprowadzenie zwłok z kościoła św. Antonie­

go do kościoła parafialnego, w niedzielę, dnia 
18 września o godz. 16. gdzie odbędą się niesz­
pory żałobne oraz Msza św. pogrzebowa. Na­
stępnie odprowadzenie zwłok na cmentarz.

w głębekim żalu pogrążona
RODZINA

Książ Wlkp., Poznań, Nowa Sól.32532g

Dnia 15 września 1966 r. zmarł nagle, w wieku
lat 64
Franciszek Dudkowiak

Wydziału Rolnictwadługoletni pracownik . .
i Leśnictwa Prezydium Powiatowej Rady Na­

rodowej w Poznaniu.
W Zmarłym straciliśmy dobrego kolegę i pra-

Cpogrzeb odbędzie się W niedzielę, dnia 18 
września br. o godz. 14 na cmentarzu w Smo-
cłiowicach. PREZYDIUM

POWIATOWEJ RADY NARODOWEJ 
w poznaniu

RADA ZAKŁADOWA I WSPÓŁPRACOWNICY

Dnia 15 września 1966 roku zmarł,

Sprzedam motocykl NSU 
250 ccm, rok 1954, moto­
cykl K - 55 125 ccm, bilard 
z grzybkiem, gitarę. Ad­
res wskaże „Prasa”, — 
Grunwaldzka 19 dla 13852p
Motocykl Pannonia tanio 
sprzedam. Ul. św. Wójcie
cha 22'24 m. 4. 31055g

Samochody
Wartburg de Luxe, pra­
wie nowy, sprzedam. —
Włodkowica 3 
godz. 16.

8, po 
31100g

Mercedes V-170 korzystnie 
sprzedam. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 31144g.
Sprzedam Skodę-Octavię, 
w bardzo dobrym stanie. 
Poznań, Łąkowa 6.
____________________ _32354g
Sprzedam samochód War 
szawa. Poznań, Grunwal­
dzka 3 (w podwórzu).

32304g
Szlifowanie cylindrów sa 
mochodowych, motocyk’o 
wych, wałów korbowych 
i rozrządu — poleca War­
sztat Poznań, ul. Grodzi­
ska 24, tel. 42585, przy ul. 
Świerczewskiego. 32488g

lokale
Gniezno mam do zamia­
ny mały pokój z kuchnią 
na 2 pokoje z kuchnią. 
Warunki do uzgodnienia. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 31972g.

.Nieruchomości

Willa nowa 5-pokojowa, 
kuchnia, łazienka, cen­
tralne ogrzewanie, ogród, 
nadaje się na dwie rodz.i 
ny —. 109 m' do wykoń­
czenia: podłogi, tynkowa 
nic 250.000 zł; willa bliź­
niacza 3-pokojowa. kuch­
nia. łazienka, centralne, 
ogród — Dębiec 310.000, 
wpłaty 260.000 reszta hioo 
teka: dom 5-pokojowy. 
z zabudowaniami 2 heK- 
tary ogrodu przy Pozna­
niu — 14,0.000 — sprzeda 
spiesznie Nowak, Poznań, 
Wyspiańskiego-16. 32305g
Dom trzyizbowy, parcele 
ogrodnicze na raty sprze 
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
30571g.____________________  
Kupię willę z wyłączo­
nym mieszkaniem. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 30983g.
Okazja! Willa jednorodzin 
na wyłączona wolna, 2 
mieszkania po dwa poko­
je kuchnia, z wygodami, 
przy trolejbusie 425.000 zł; 
willa 5 - pokojowa wolna, 
budynek gospodarczy. — 
przy komunikacji miej­
skiej. ogród na szklarnię, 
lub nrzemysł 350.000, wpła 
ty 300.000; dom wolnosto­
jący jednorodzinny cały 
wolnv, przv komunikach 
miejskiej, 300.000. wpłaty 
200.000 reszta hipoteka. 
Zgłoszenia: Adamski Po­
znań, Matejki 33a.

32531g

K O LEŻANCE 
Jadwidze Olszewskiej 

WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 
z powodu zgonu 

JEJ MATKI 
składają 

WSPÓŁPRACOWNICY 
z I KLINIKI Poł. - GinekoL, Polna 33 

32554g

Dnia 15 września 1966 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św„ nasza kochana matka, babcia, 
siostra i teściowa, przeżywszy lat 69, śp.

Wanda Cejrowska
z domu JAGŁA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 17 bm. 
o godz. 11.55 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

32582g
W głębokim smutku pogrążona 

RODZINA

Dnia 15 września zmarł,

Franciszek Dudkowiak
st. inspektor.

Zegnamy z głębokim żalem naszego długolet­
niego, serdecznego i niestrudzonego kolegę 
i współpracownika, oddanego całym sercem 
pracy społecznej i zawodowej.

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 września 1966 r. 
o godz. 14 na cmentarzu w Smochowicach.

KOLEŻANKI I KOLEDZY
Powiatowego Biura Geodezji i Urządzeń Rolnych

Centralny Związek Spółdzielni Mleczarskich, Okręgo­
wy Oddział w Poznaniu, ul. Składowa 5 — ogłasza 
PRZETARG na WYKONANIE z własnego materiału 
oferenta

1 ZESTAWU ELEKTRYCZNEGO DO SPALA#
i DESTYLACJI.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Termin wykonania pracy — 3o listopada 1966 r.
Oferty należy składać pod wyżej podanym 

sem do dnia 25. IX. 1966 r.
Otwarcie ofert nastąpi dnia 28. IX. 1966 r.
Zastrzega się prawo wyboru oferenta.

adre-

K6670
Wytwórnia Sprzętu Komunikacyjnego w Poznaniu 
ul. Rokietnicka 5 ogłasza przetarg na wykonanie re­
montu kotła c. o. typu Hontsch model D rok budo­
wy 1956. Termin wykonania ustala się na dzień 20. 
10. 1966 r. W przetargu mogą brać udział przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Otwarcie ofert nastąpi 10 dni po ukazaniu się ni­
niejszego ogłoszenia. Zastrzega się praw’o wyboru 
oferenta lub unieważnienie przetargu bez podania 
przyczyn. Oferty składać można pod adresem: WSK 
Poznań, ul. Rokietnicka 5 Dział Gł. Mechanika.

K-6530

Willę jednorodzinną, lub 
połowę bliźniaka, kupię. 
Poważne oferty w Po­
znaniu proszę zgłosić do 
„Prasy”. Grunwaldzka 19 
dla 32 530g.
Domek jednorodzinny — 
sprzedam. Gdańsk — Oli 
wa, Arkońska 41, Paw­
lak. K5621
Odstąpię ogrodnictwo w 
Bcguszewie, za zwrotem 
kosztów wkładu. Wiado­
mość: Ciuński Boguszów 
k/Wałbrzycha, ul. Fornal
sklej 29. 13527p

Sprzedam gospodarstwo 
rolne 11 ha. zelektryfiko 
Wane, z ogrodem. Anna 
Stankiewicz Mikuszewo,
pow. Września. 13522p

Willę wyłączoną, wolno­
stojącą, lub bliźniaczą 
czteropokojową, kuchnią, 
łazienką, ogródek, blisko 
tramwaju, okolicy Grun­
wald, Sołacz — do 400.000
spiesznie kupię. Oferty
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 32306g.
Dom jednorodzinny 3-po- 
kojowy, kuchnia, z ogro­
dem blisko tramwaju lub 
autobusu podmiejskiego, 
do 200.000 zł, spiesznie ku 
pię. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 32307g.

Kupię działkę budowlaną 
na terenie miasta Pozna­
nia, przy dogodnej komu 
nikacji. Oferty ..Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 32424?

Zgubiono zegarek damski 
Stary Rynek — Paderew­
skiego. Zwrot wynagro­
dzę. Joachimiak, Arciszew 
skiego 5 (Łazarz). 32457g

MUZEA

W dniu 26 VIII. 1966 r. na 
trasie Gwardii Ludowej 
30 do kina Bałtyk, zgubi­
łem męski zegarek marki 
niemieckiej z datowni­
kiem. Uczciwego znalazcę 
proszę o zwrot za wyna­
grodzeniem. Józef Hęćka 
Foznań, ul. Gwardii Lu-
dowej 30 m. 8.

Różne
32444g

Doc dr med. Koman Ra- 
fiński — laryngolog. Sło­
wackiego 38, wyjeżdża na 
czas od 15 września do 31
października. 32202g
Podania, maszynopis pol­
ski, obcojęzyczny, steno­
grafowanie konferencji — 
wykonuje Koncesjonowa­
ne Biuro: tel. 592-23 mgr 
Krynicka, św. Józefa 5.

32139g
Kształtki szamotowe do 
elektrycznych urządzeń 
grzejnych oraz mufle do 
pieców oporowych wy- 
krnuje Wytwórnia „Ko­
rund”, Poznań - Luboń 3, 
plac Wolności 7, tel. 47. 
______________________30929g 
Akwizytorzy poszukiwani 
do rozprowadzania kilku 
artykułów branży metalo 
wej. Oferty: „20960” Biu­
ro Ogłoszeń, Warszawa, 
Poznańska 38._______K6414
Wydaję obiady śród-
mieście. Adres wskaże — 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 32429g.

Matrymonialne
Na»większą ilość ofert — 
posiada Biuro Matrymo­
nialne ..Syrenka” — War­
szawa Elektoralna 11. In­
formacje: 10 złotych — 
znaczkami pocztowymi-.

K5767
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reżyser — aktor
Krzyżem Oficerskim Orderu Odro- 

n,a Polski, laureat Nagrody miasta Pozna- 
n«a i Województwa Poznańskiego.

0 p°Srzeb odbędzie się dnia 19 września br. 
§°dz. 13.55 na cmentarzu — Junikowo, 

0 czym zawiadamiają w smutku pogrążeni
p ŻONA, WNUK 1 RODZINA

Grochowska 49a. 32532g

Włodzisław 
Ziembiński

wybitny, zasłużony aktor i reżyser, odznaczony 
Krzyżem Oficerskim Orderu Odrodzenia Polski, 
który całe swoje twórcze życie poświęcił scenie 
polskiej, a długie : lata Teatrowi Polskiemu 
w Poznaniu.

DYREKCJA KOŁO SPATiF 
RADA ZAKŁADOWA ZZPKiS 

urzy Teatrze Polskim w Poznaniu. 
v 7 32563g

w Poznaniu. 32579g

Dnia 15 września 1966 roku zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., nasza najdroższa matka, 
babcia i teściowa, przeżywszy lat 69, śp.

Władysława Nowacka
z domu OCHOWIAK

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
19 bm. o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na 
Górczynie.

W głębokim smutku pogrążeni
CÓRKI, ZIĘCIOWIE. WNL1KI I RODZINA

Poznań, ul. Siemiradzkiego 4 m. 2. 32566g

G,«nwaldzka 19.
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Archeologiczne (Miełżyń 
skiego 27/29) — g. 9—15.

Historii m. Poznania — 
(St. Rynek) — od g. 9—15.

Historii Ruchu Robotni 
czego (St. Rvnek — Od­
wach) — g. 10—15.

Instrumentów Muzycz­
nych (Stary Rynek 45) — 
g. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludo­
wej (Mostowa 7) — godz. 
U— 15.

Narodowe (Al. Marcin­
kowskiego) — g. 9—15.

Militarium (Cytadela) — 
godz. 12—16.

Przyrodnicze (Swierczaw 
skiego 19) — g. 9—I6.

Rzemiosł Artystycznych 
(Zamek Przemysława) — 
g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum 
Wojskowe (St. Rynek) — 
godz. 10—15.

Izba Rzemieślnicza — 
„Pokaz dorobku sekcji ma 
larzy i lakierników Cechu 
Rzemiosł Budowlanych”— 
g 10—17.

Klub MPiK (Ratajczaka 
39) — wystawa fotografii 
ko’crowej — g. 10—20.

WOIT (St. Rynek 10) — 
„Wielkopolski Park Na­
rodowy” (fotogramy) — 
g. 10—13.

DV1URV

WYSTAWY
BWA Arsenał (St. Ry- 

nek) — „Satyra antywo­
jenna Mieczvsława Ber­
mana” — g. 10—18.

Pałac Kultury — , Wy­
stawa grzybowa” — godz. 
9-18.

Muzeum Historii Ruchu
Robotniczego (St.
— Odwach) — 
socjalizmu w

Rynek
.Początki

-- „ Poznań-
skiem 1840—1881” — godz 
10-18.

Pawilon Meblowy (Swa 
rzędz, ul. Wrzesińska 32) 
— stała wystawa meblo­
wa — g. 9—17.

Szpital Miejski im. Stru­
sia — chirurgia, interna, 
okulistyka (ul. Walki Mło 
d>ch 5, tel. 511-11).

Stacja Pogotowia Ra­
tunkowego m. Poznania 
(Chełmońskiego 20) obsłu 
guje tylko na terenie Po­
znania wypadki uliczne 
i w miejscach publicz­
nych, tel. 99: nagłe zacho 
rowania w domu — tel. 
544-44 i 544-45; porady le­
karskie, telefon 637-35. 
Ambulatoria czynne: chi 
rurgiczne — całą dobę; 
pediatryczne I Internis­
tyczne — g. 15—23; stoma 
tologiczne — g. 20—7.

Wojewódzka Stacja PR 
— (ulica Kościuszki 103), 
tel. 566-66.

Apteki: Al. Marcinków 
skiego 11 — (czynna całą 
dobę.
Dyżur nocny: Główna 53 

i Starołęcka 79.
Lekarz Weterynarii — 

M-ejska Lecznica dia 
Zwierząt — ul. Grun­
waldzka 248, tel. 672-414— 
od 9—21 (w nocy — nagłe 
wypadki).

AB „GŁOS WIELKOPOLSKI’ ’ 5
Nr 221 (7028) 17 IX 1966



Gotowi 
do samoobrony 

W Grodzisku Wlkp. odbyły 
się ostatnio 24-godzinne ćwi­
czenia grupy samoobrony te­
rytorialnej kraju. W ćwicze­
niach współdziałały dwie dru­
żyny samoobrony utworzone 
w Zakładach Mięsnych i Gro­
dziskiej Spółdzielni Pracy, 
współpracowało Koło Oficerów 
Rezerwy przy pomocy aktywu 
społecznego i wezwanej ludno­
ści cywilnej (150 osób). W ak­
cji ^obronnej współdziałały po­
nadto: OSP, PCK, MO, ORMO 
oraz samochody prywatne i 
taksówki.

Ćwiczeniami dowodził Miej­
ski Sztab Obrony Terytorial­
nej. Kierownictwo akcji spo­
czywało w rękach porucznika 
rezerwy Jana Gnusa, przewod­
niczącego KOR ppor. Macie­
ja Stecińskiego oraz oficerów 
rezerwy.

Kierownictwo miejscowych 
zakładów pracy oraz ludność 
miasta doceniając wagę obro­
ny terytorialnej, udzielało or­
ganizatorom akcji jak najda­
lej idącej pomocy, (e)

XYADKI
W Borzykowie (pow. Września) 

motorowerzysta Ignacy Gadziński 
wjechał na wóz konny i poniósł 
śmierć na miejscu.

*
W miejscowości Cłiotów (powiat 

Ostrów) podczas naprawiania in­
stalacji elektrycznej Jan Garbarek 
został śmiertelnie porażony prą­
dem.

*
Pociąg relacji Oleśnica — Kępno 

został obrzucony kamieniami. Mi­
licja ujęła trzech chłopców podej­
rzanych o dokonanie tego prze­
stępstwa. A oto oni: Andrzej S., 
(1956 rocznik), Krzysztof S. (1959 
rocznik) i Kazimierz K. (1958 rocz­
nik).

*
Na polu PGR Karolewo (powiat 

Szamotuły) z wozu konnego zała­
dowanego słomą spadł Michał Caj- 
ba, który poniósł śmierć na miej­
scu.

*
W Perzewie (pow. Jarocin) pod­

czas burzy pracujący na polu Do­
minik Kończak został śmiertelnie 
rażony piorunem.

*
W Jaszkowie (pow. Śrem) Marian 

Biegański podczas połowu ryb w 
"Warcie pośliznął się, wpadł do 
rzeki i utonął.

*
W Kotlinie (pow. Jarocin) moto­

cyklista Czesław Rogowicz podczas 
wymijania samochodu potrącił, idą 
cego prawą stroną szosy, Francisz­
ka Ulbrychta. Ten ostatni dozna* 
ciężkich obrażeń i w drodze do 
szpitala zmarł. (ak)

Złóż dar 
na budowę 
POMNIKA 

MIESZKA I CHROBREGO 
W GNIEŹNIE 

KONTO PKO POZNAŃ
I/OM 5-9-1250

Na zdjęciu: grupa samoobrony w akcji.
Fot. — „Głos”

Wystawa hodowlana 
w Wągrowcu

Druga Wojewódzka Wystawa Zwierząt Hodowlanych w 
Wągrowcu, zorganizowana ostatnio przez Prezydium Woje­
wódzkiej Rady Narodowej w Poznaniu dla północnych po­
wiatów województwa poznańskiego — Chodzieży, Czarnko­
wa* Gniezna, Obornik, Trzcianki i Wągrowca — cieszyła się 
dużym zainteresowaniem społeczeństwa — tych powiatów, 
szczególnie fachowców i ludności rolniczej.

W czasie wystawy odbyła 
się defilada nagrodzonych 
zwierząt. Nadto odbył się po­
kaz prawidłowego obcinania 
racic u bydła i trzody chlew­
nej, bankowych dojarek elek­
trycznych. działania aparatu 
ultradźwiękowego do mierze­
nia grubości słoniny na żywym 
zwierzęciu. Aparaty te wysta­
wiła Spółdzielnia Radiotech­
nika z Wrocławia ul. Sienkie­
wicza 24.

Na zakończenie wystawy od 
było się wręczenie dyplomów 
i nagród, którego dokonał za­
stępca przewodniczącego Pre­
zydium WRN Wacław Wali­
góra tym wystawcom, których 
zwierzęta zajęły pierwsze trzy 
lokaty. Otrzymali je przedsta­
wiciele Państwowego Zakła­
du Unasienniania Zwierząt z 
Wągrowca, Stacji Doświadczał 
nej Oceny Odmian z Bobrow­
nik (powidt Wągrowiec), 
PGR-y: Redgoszcz, Mieścisko, 
Potulice, Żabiczyn, Nieświasto- 
wiec, Żydowo- Golanin. Nie- 
tuszkowo, Orłowo, Niechano­
wo, Strzelce, Uchorowo, Dę- 
bogóra, Pokrzywno, Przedsię­
biorstwo „Las” z Czernieje­
wa, Instytut Doświadczalny 
Przebędowo. Spółdzielnie pro­
dukcyjne z Nieczajnej i Adol- 
fowa.

Wyróżnieni rolnicy indywidual­
ni to: Józef Mikucki z Kuźnicy 
Czarnkowskiej, Marceli Nowak z 
Ujścia, Kazimierz Matulis z Koś- 
cienia, Wacław Dreger z Rataj, 
Roman Gręziński z Czech pow. 
Gniezno. Jerzy Koralewski z Rze- 
gnowa< Edmund Łożyński z Ko­
zielska, Władysław Winiarski z 
Mieleszyna, Antoni Obrożko z Lub 
cza Małego, Emil Ocieszek z Bu­
dzynia, Józef Kaczmarek z Kłec­
ka, Karol Kaja z Mokronos, Mie­
czysław Warda z Komasina. Aloj­
zy Malec z Jedrzejewa, Edward 
Szymański z Kowalewa, Konstan­
ty Kledzik z Międzvlesia. Paweł 
Mazurk:ewicz z Lokacza Wielkie­
go, Adam Witwicki z Raczyna, Ma 

ria Miętkiewicz z Niemczyna, Kia 
ra Kosińska z Czarnkowa, Teresa 
Krygier z Wyszyn, Stefan Trynka 
z Wągrowca, Feliks Konieczny z 
Gniezna, Czesław Kukawski z 
Trzcianki i inni.

Na nagrody przeznaczono 220 000 
złotych, (kdw)

Śladami pometowców

WĄGROWIEC. — Dla uczczenia 
tysiąclecia Państwa Polskiego oraz 
poznania pięknej Ziemi Wągro- 
wieckiej, Oddział PTTK - Pomet, 
Rada Zakładowa oraz Dzielnicowy 
Komitet Kultury Fizycznej i Tu­
rystyki Poznań - Nowe Miasto zor 
ganizowały ostatnio I Rajd Oddzia 
łu PTTK - Pomet do Wągrowca 
pod hasłem: „Siadami Pometow­
ców”. Wzięły w nim udział 42 dru 
żyny piesze z 192 turystami, 21 dru 
żyn kolarskich, 19 drużyn motoro­
wych i 4 autokary w łącznej licz- 
b’e około 400 turystów, (kdw)

KONKURS ORKI

JAROCIN. — Powiatowy Zwią­
zek Kółek Rolniczych w Jarocinie 
zorganizował ostatnio konkurs or­
ki w Golinie. O tytuł najlepszego 
kółkowego oracza ubiegało się 25 
traktorzystów. Traktorzysta Kółka 
Rolniczego z Goliny — Marian 
Wvrwas zdobył I miejsce, II na­
grodę uzyskał długoletni trakto­
rzysta z KR Łuszczanów — Ed­
ward Figaniak. 5 zwycięzców weź 
mie udział w powiatowym kon­
kursie orek, który odbędzie się 25 
września br. w Górze.

LEKCJE RYTMIKI

LESZNO. — Międzyspółdzielnia 
ny Ośrodek Kulturalno-Oświatowy 
i Sportu w Lesznie prowadzi od 
lat różne formy zajęć z dziećmi. 
5 września br. wznowiono lekcje 
rytmiki dla dziewczynek i chłop­
ców — uczniów szkoły podstawo­
wej. Lekcje odbywają się we

> ■ >

POZNAŃSKA
• Tegoroczny urodzaj owo­

ców i warzyw skłonił handel do 
wcześniejszego przygotowywa­
nia zapasów na zimę. P.P „Wa- 
rzywa-Owoce” zgromadzi na 
użytek poznańskich gospodyń 
3 100 ton ziemniaków w kop­
cach, 875 ton warzyw okopo­
wych. Zakiszono już 550 ton 
kapusty i 100 ton ogórków. W 
tym roku przygotowano dla 
poznaniaków o 10 proc, więcej 
warzyw niż w poprzednim.
• Opłaty za usługi Pogoto­

wia wprowadzone od 1 wrześ­
nia przyczyniły się do zmniej­
szenia liczby wezwań, za to 
większy tłok w ambulatoriach 
Pogotowia. Oszczędni poznania 
cy przekalkulowali sobie na­
tychmiast, że chorować moż­
na ... taniej, a więc nie zawsze 
trzeba wzywać karetkę do zwy 
kłej grypy.
• Już rok trwają prace przy 

budowie 3 wieżowców „Cen­
trum” przy ul. Armii Czerwo­
nej, w których pomieszczą się 
wielkie domy handlowe: 
WZSP, MHD i PSS. Mają one 
być gotowe w sierpniu 1968 ro­
ku. Rozpoczną się również w 
I kwartale przyszłego roku 
prace przy budowie dwóch na­
stępnych wieżowców przy tej 
ulicy, która zostanie poszerzo­
na.
• Dziesiątki tysięcy osób 

oglądały słynny obraz Jana 
Matejki „Bitwa pod Grunwal­
dem”, eksponowany w Mu­
zeum Narodowym od początku 
czerwca br. do 11 bm. Pobito 
rekordy frekwencji. 15 bm. 
obraz został wysłany do stoli­
cy. (emp)

wtorki i piątki w świetlicy Przed 
siębiorstwa Budowlanego przy 
ul. Lipowej 41 w godz. od 15—18.

(zj)

WYSTAWA DERWICHA

ŚRODA. — Około półtora tysią­
ca młodzieży średzkiej i osób star 
szych zwiedziło wystawę Henry­
ka Derwicha pt. „Szlakiem ty­
siąclecia”, urządzoną w Powia­
towym Domu Kultury.

*
W Powiatowym Zlocie Komba­

tantów wzięło udział około 4Ó o- 
sób. Zebranie zagaił Stanisław 
Szałapieta, a referat na temat a- 
gresywnych poczynań obozu im­
perialistycznego wygłosił Witold 
Tomczak, (kos)

NOWE SZKOŁY

PLESZEW. — Ostatnio Prezy­
dium Powiatowej Rady Narodo­
wej zatwierdziło założenia pro­
jektowe na budowę 4 i 5-izbo- 
wych szkół podstawowych w ra ■ 
mach czynu społecznego przy po­
mocy dotacji SFBSil w miejsco­
wościach: Tursko, Lenartowice, 
Jedlec, Cieśle i Galew. Ogólny 
koszt budowy tych obiektów wy­
niesie przeszło 5,6 min. zł. (hs)

ZAWODY POŻARNICZE

OSTRZESZÓW. — Ostatnio w 
Mikstacie odbyły się X Powiato­
we Zawody Pożarnicze, w któ­
rych brało udział 16 jednostek. 
(180 strażaków*, m. in. drużyny 
żeńskie z Mikstatu i Grabowa 
Wójtostwa, drużyna harcerska z 
Siedlikowa i drużyna młodzieżo­
wa z Szklarki Mvślniewskiej. W 
poszczególnych grupach zwvcię- 
żyły: OSP z Mikstatu. Siedliko­
wa i Rogaszyc. Wszyscy członko­
wie OSP startujący w zawodach 
otrzymali nagrody, (hp)

Z Dudziakiem czy bez 
to wcale nie jest pytanie

Kiedyś bardzo popularne było u nas powiedzonko 
„jakoś to będzie”. Ostatnio jednak — w dniach poprzedzaj^ 
cych lekkoatletyczny mecz z NRF — zmienił się dość zasad" 
niczo ton wszelkich wypowiedzi.
Opinii jest tyle ile głosów — 

od bardzo mętnych rozważań na 
temat pozycji polskiej lekkiej 
atletyki i szans drużyny do prze- 
okropnych prognoz. Liczenie i su 
mowanie ewentualnych punk­
tów nie jest nowością, lecz te­
raz przed tym ważnym meczem 
osiągnęło szczyty. Z wyjątkiem 
paru rozsądnych — wielu czoło­
wych publicystów sportowych 
całą dnszą oddało się pasji licze­
nia. Z tego sumowania (przede 
wszystkim punktów zdobytych 
na mistrzostwach budapeszteń­
skich) wynika, że jesteśmy pią­
tym krajem Europy. Mówi się 
więc, że możemy mecz z NRF 
przegrać. Jakoś bardzo szybko 
zapomniano o niedawnym meczu 
z ZSRR w Mińsku, kiedy przed 
nim stawiano nas na z góry stra­
conej pozycji. I co? Ano prze­
graliśmy zaledwie różnicą 6 punk 
tów.

Zapomniano również, że lekka 
atletyka to też sport, w którym 
mają prawo dziać się różne rze­
czy w zależności od pogody, 
dnia, dyspozycji całej drużyny i 
poszczególnych zawodników. A 
poza tym niebagatelna jest spra­
wa ambicji, której w ostrej wal-

Biegi przełajowe 
o złotą lihę Mikstatu

W czasie obchodów Dni Mik­
statu z okazji 600-lecia miasta 
odbyło się szereg imprez sporto­
wo-turystycznych m. in. powia­
towe biegi przełajowe o złotą 
lilię Mikstatu. Startowało 68 osób 
w tym 28 kobiet.

Bieg główny o puchar prze­
chodni przewodniczącego Miej­
skiej Rady Narodowej w Mik­
stacie na 2000 m wygrał Ma­
nikowski przed Urbańskim i Bu­
rym — wszyscy LZS-Ostrzeszów. 
Bieg juniorów na 1500 m wygrał 
Nowak przed Zawadzkim z LZS- 
Siedlików. 800 m młodzików — 
Dudziak z LZS-Gstrzeszów, przed 
Muthmanem z LZS-Kochłowy i 
Płachtą z LZS-Ostrzeszów.

Piękny sukces odnieśli chłopcy 
ze Szkoły Podstawowej Nr 1 z 
Ostrzeszowa, którzy na dystan­
sie 400 m zajęli pierwsze sześć 
miejsc. Zwyciężył Woliński przed 
Lubońskim i Jagodzińskim.

W biegach kobiet na 600 m 
zwyciężyła Bochen z LZS-Kra- 
szewice przed Jańczak z LZS- 
Siedlików i Karkoszką z LZS- 
Kraszewice. 400 m młodziczek 
wygrała Ciupek z LZS-Siedlików 
przed Puchałą z LZS-Dębicze 
i Sanecką z LZS-Kraszewice, a 
na dystansie 300 m dziewczynek 
zwyciężyła Sokołowska z LZS- 
Kaliszkowice przed siostrami 
Wiesławą i Zofią Grzesik ze 
Szkoły Podstawowej nr 1 z 
Ostrzeszowa.

W punktacji zespołowej w ka­
tegorii mężczyzn zwyciężył LZS- 
Ostrzeszów, przed Szkołą Podsta­
wową nr 1, z Ostrzeszowa, a w 
kategorii kobiet zwyciężyły zawód 
niczki LZS-Kraszewice przed 
Szkołą Podstawową nr 1 z Ostrze 
szowa.

Komuniki
19 września rozpoczyna się kurs 

nauki pływania na basenie kry­
tym Miejskiego Ośrodka Sporto­
wego przy ul. Chwiałkowskiego. 
Zapisy na I turnus nauki przyj­
muje się jeszcze w MOS w godz. 
15—18. 

ce naszym lekkoatletom nie m 
na odmówić (w odróżnieniu °1’ 
niektórych innych UyscyJ* 
sportowych). Liczenie punkt- 
— dobra to zabawa o ile °* 
w tym przesady. Kto bowie 
powiedział, że jesteśmy piąt 
krajem (po mistrzostwach Eu 
py)? A może szóstym? Kto Wr?' 
cie w Europie zajmuje mieis 
pierwsze? Na pewno nie bed? 
jaskrawego dowodu, kiedy np 
czasie dzisiejszego i jutrzejsze? 
dnia meczu ZSRR — pran ga 
zwycięzcą zostaną ■ trójkoloro? 
a nie zawodnicy radzieccy. 
chyba nie !orzeknie, że Frań • 
jest pierwszą potęgą Eu 
Musiałaby wygrać również z p„i 
ską, NRF i także NRD. 01’

Inna jest jeszcze rzecz, kt' 
budzi niepokój. Otóż ostatnio n? 
stawiono problem zwycięstwa nJ 
NRF trochę na głowie, u"*1 
niając je m. in. od udziały » 
nim Dudziaka. Jeśli wystąpi 
w parze z Maniakiem na loo °n 
i Badeńskim na 200 m „możemy* 
śmiało myśleć o dubletach w tveK 
dwóch konkurencjach, a to a 
nam właśnie potrzebną przJ; 
gę punktową. wa"

Tymczasem wszyscy wiedzieli 
o tym, że Dudziak jest chory i 
jego udział w meczu stoi pod 
znakiem zapytania. Zresztą on 
sam, jeszcze w czwartek oświad- 
cza w Poznaniu („Expressowi 
Poznańskiemu”), że nie będzie 
startował ze względu na swój 
stan zdrowia. Tego samego dnia 
wiadomość nadana przez Polską 
Agencję Prasową mówi o tele­
gramie Dudziaka do trenera Ma- 
cha, w którym pisze, że noga g0 
już nie boli i zjawi się w piątek 
w Warszawie.

Nie ma sensu komentować 
tych dwóch wypowiedzi, Wyglą- 
da to zresztą trochę na robienie 
nie bardzo zdrowej sensacji. Pro 
blem jest inny. Z Dudziakiem 
czy bez — trzeba walczyć o zwy­
cięstwo. W liczeniu nie należy 
zapominać właśnie o walce do 
samego końca. Zatracilibyśmy 
wówczas sens sportowych zma­
gań. (jm)

Motor Jena 
wygrał z Sulmietczyfa
Staraniem Rady Powiatowej 

LZS odbył się w Ostrowie mię­
dzynarodowy mecz zapaśniczy (w 
stylu wolnym) w którym spotka­
ły się drużyny I-ligowego Sul- 
nierczyka oraz Motoru z Jeny. 
Goście są czołowym zespołem 
NRD, zajmują aktualnie II miej 
sce w tabeli I ligi,

Oto wyniki, od wagi mu­
szej do ciężkiej (na pierwszym 
miejscu zawodnicy Motoru Jena): 
Moebus wygrał wysoko na punk­
ty z Łukaszewiczem, Pfenc od­
dał punkty bez walki Ratajcza­
kowi, Eherchardt po bardzo za­
ciętej i wyrównanej walce poko­
nał minimalnie na punkty Mach­
nika. Polak, świetnie prezentują­
cy się fizycznie, ma zaledwie 15 
lat! Lusznig po dobrym pojedyn­
ku zwyciężył Typiaka (członka 
kadry narodowej), Pauliński 
(Sulm.) zdobył punkty bez walki 
z powodu braku przeciwnika 
Goerner uległ po zaciętej walce 
Rozumowi., Poetsch w 3 min. wal 
ki położył na łopatki Klameckie- 
go, Goerner wygrał stosunkowo 
łatwo z Bartkiewiczem.

Tak więc Motor pokonał Sul- 
| mierczyka 5:3. R. J.

Wrzesień 
17 

sobota

Justyna

Słońce: 5.28—18.04

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Gyubal Waha- 
zar”; NOWY — g. 19 „Bliźniaki z 
Wenecji”; OPERA — g. 19 „Strasz 
ny dwór”; OPERETKA — g. 19 — 
„Eksportowa żona”; MARCINEK 
g. 11 i 17 „Miś Rym-Cim-Ci”.

KIHA
W WOJEWÓDZTWIE

CHODZIEŻ — Ceramik: nieczyn 
ne; Noteć: „Lekarstwo na miłość”; 
CZARNKÓW: „Ojciec żołnierza”; 
GNIEZNO — Lech: „Nie przysyłaj 
mi kwiatów”; Polonia: „Winne- 
tou” (I i II s.); GOSTYŃ: „Zaw­
sze w niedzielę”; JAROCIN . — 
Echo: „Człowiek z Rio”; KALISZ 
— Kosmos: „Obcy w Oriente”; — 
Oaza: „Poznańskie S >wiki”; Sty­
lowe: „Piękny Antonio”; Syrena: 
„Wrak Mary Deare”; KĘPNO: 
„Katastrofa”; KOŁO: „Niekocha­
na”; KŁODAWA: „Mr. Hobbs na 
urlopie”; KONIN — Energetyk• 
„Dwaj z Teksasu”; Górnik: „O- 
statni zachód słońca”; KOSC^IAN- 
„Złoto Alaski”; KROTOSZYN • 
„Lenin w Polsce”; LESZNO — 
Klubowe: „Zńowu Linder”;
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Panorama: „Czarny tulipan”; MIĘ 
DZYCHÓD: „Gładka skóra”; NO­
WY TOMYŚL: „Kobiety strzeżcie 
się”; OBORNIKI: „W kraju Ko- 
manczów”; OSTRÓW — Roma: 
„Miłość .blondynki”; Słońce: „Po­
znańskie Słowiki”; OSTRZESZÓW: 
„Szukajcie gitary”; PIŁA — Ikar: 
„Faraon”; Iskra: „Wehikuł cza­
su”; Koral: „Viva Maria”; PLE­
SZEW: „Upadek Cesarstwa Rzym­
skiego”; RAWICZ: „Jeden przeciw 
wszystkim”; SŁUPCA: „Faraon”; 
ŚREM: „Muchtar na tropie”; ŚRO 
DA: „Niedziela sprawiedliwości”; 
SZAMOTUŁY: „Wyprawa siedmiu 
złodziei”; TRZCIANKA: „Sposóh 
bycia” i „Piotruś partyzant”; TU­
REK: ..Pieczone gołąbki”^ WĄ­
GROWIEC: „Małpia kuracja”; 
WOLSZTYN: „Jutro Meksyk”.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 — 

„Paryż 1960 r.”.

RADIO

SOBOTA: PROGRAM I — Fala 
1322 m i UKF (od g. 16 do 19 i od 
23 do 3) 69,74 MHz: 16.10 Transm. 
Międzypaństw..' Meczu Lekkoatle­
tycznego Polska — NRF; 17.30 Stu 
dio „Rytm”; 19.10 Public, mię­
dzynarodowa; 19.20 „Wędrówki mu 
zyczne po kraju”; 20.26 Wiadom. 
sport.; 20.35 Gra Ewoll Gamet; 
20.45 Podwieczorek przy mikrofo­
nie; 22.15 „To lubię”; 22.35 Chwila 
poezji; 22.40 „Tańczymy”; 23.15 Po­
znańska Piętnastka Radiowa; 23.35 
Muz. tan.; 0.05 Program nocny z 
Warszawy;

WIADOMOŚCI: 20, 23, 24, 1, 2, 
2.55.

PROGRAM II — Fala 407 m i 
UKF 66,62 MHz: 7.45 „Błękitna szta 
feta”; 8.50 Rozmowy na tematy 
prawne; 9 Dla ki. III’ i IV „Uczmy 
się śpiewać”; 9.20 Od melodii do 
melodii; 10 „Step” fragm. opow.; 
10.20 Konc. dla wczasowiczów; 11 
Dla kl. VI „Byliśmy pod Grun­
waldem” słuch.; 12.25 Mel. rozryw 
kowe; 12.45 Czas dobrych gospoda­
rzy; 13 Dla ki. III i IV aud. słow.- 
muzyczna „Kubuś Puchatek”; 
13.20 Radzieckie piosenki w wy­
konaniu polskich i radzieckich 
piosenkarzy; 13.50 „Sprawy nie­
zwykłe i przykre”; 14 Niezapom­
niane stronice; 14.30 Konc. soli­
stów; 15.10 Kultura pilnie poszu­
kiwana; 15.30 Dla dzieci „Czterej 
pancerni i pies” słuch.; 16.05 Pu­
blicystyka międzynarod.; 17.25 
Wielkopolska dla eksportu; 17.30 
Grająca szafa; 18.25 Stare pieśni 
żołnierskie; 18.50 Felieton M. Jor- 
sta; 19.05 Muz. i aktualn.; 19.30 — 
„Matysiakowie”; 20 X yiędzyna- 
rodowy Festiwal Muz. Współcz. 
„Warszawska Jesień 1966”; 22.13 
„Trzy po trzy”; 23.13 Muz. rozryw 
kowa i tan.; 0.05 Frogr. nocny z 
Warszawy.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 6, 7, 8, 
12.05, 15, IG, 19, 23.50, 1, 2, 2.55.

NIEDZIELA: PROGRAM I — Fa­
la 1322 m i UKF (do g. 1» 1 od 

23 do 3) 69,74 MHz: 8.15 Muz. po­
pularna; 8.30 Przekrój muz. tyg.; 
9.05 „Fala 56”; 9.15 Magazyn Woj­
skowy; 10 Dla dzieci w wieku 
przedszk. słuch. „Tajemniczy do- 
mek”; 10.20 Śpiewa „Śląsk”; 10.40 
Konc. życzeń; 11.40 Magazyn No­
wości Techniki; 12.10 „Plamy na 
mapie”; 12.20 „Musical morski”; 
13.20 Mel. rozrywk.; 13.35 Przegl. 
prasy liter.; 13.45 Rozgłośnia har­
cerska; 14.30 „W Jezioranach”; 15 
Piosenka miesiąca; 15.30 Niedziel­
ny kiermasz muz.; 15.55 Transm. 
Międzypaństw. Meczu Lekkoatle­
tycznego Polska — NRF; 17.40 — 
Tygodn. przegl. wyd. międzynaro­
dowych; 18.05 Muz. tan.; 18.45 — 
„Dwie starsze siostry” opow.; 
19.15 Muz. tan.; 19.30 Antykwariat 
muz.; 20.30 Przed Kongresem Kul­
tury Polskiej — rozmowa liter.; 
20.40 „Matysiakowie”; 21.10 Śpie­
wa Nina Simone; 22.30 Tańczymy; 
0.05 Program nocny z Krakowa.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9. 12.05, 
17.35, 20. 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II — Fala 407 m i 
UKF 66,62 MHz: 8 „Moskwa z me­
lodią i piosenką słuchaczom pol­
skim”; 10 Pozn. kortc.j życzeń; 11 
Chór Chłopięcy i Męski pod dyr. 
St. Stuligrosza; 11.20 Aud. poetyc­
ka; 12.10 Warszawski Tygodnik 
Dźwiękowy; 12.35 Poranek symf.; 
13.35 Tańce ludowe różnych naro­
dów; 14 Poetycki konc. życzeń; 

14.30 Dawne przeboje w nowej sza 
cie dźwiękowej; 15 Dla dzieci 
słuch. „Sobotnia banda”; 15.45 Na 
organach Hammonda gra B. Har­
dy; 16.30 Konc. chopinowski — 
Arturo Moreira-Lima; 17.05 Felie­
ton na tematy międzynar.; 17.15 
Muzyka; 17.30 Progr. z dywani­
kiem; 18.35 Mel. tan.; 19 Rewia pio 
senek; 19.30 „Piąty lot” słuch.; 
20.32 Muz. do tańca; 21.22 Konc. 
Ork. PR pod dyr. St. Rachonia; 
22 Ogólnop. i poznańskie wiad. 
sport.; 22.30 Niedzielne wieczory 
muzyczne; 23.38 Mel. na dobra­
noc.

WIADOMOŚCI: 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 17, 21, 23.50.

TELEWIZJA

SOBOTA: 10 „Długi sznur” — 
film fab. prod. USA; 11.55 Geogra 
fia\ (lii. VI) „W Tatrach”; 15.20 
„Wychowanie fizyczne naszych 
dzieci”,; 15.30 Prpgram Tygodnia; 
15.50 Wiadomości; IG Sprawozdanie 
spórt.j 18.25 Telp A Echo; 19 „Mi 
łość i Sekwaną/’ — film — pary­
ski program baletowy; 19.20 Dobra 
noc i Monitof; 20.05 „Warszawska 
Jesień” — Inauguracja Festiwalu 
Muzyki Współczesnej. Transm. z 
Filharmonii Narodowej w W-wie; 
21.05 Dziennik: 21.20 Wiadom. spor 
towe; 21.30 „Przy sobocie po ro­
bocie” — program rozrywkowy.; 
22.30 „Długi sznur” — film fab. 
prod. USA.

NIEDZIELA: 8.30 Politechnik* 
Geometria wykreślnaTV

„Niezmienniki rzutowania rów* 
noległego, ukośnokątnego i Pr°' 
stokątnego”. Wykładowca — PfOf’ 
dr Fr. Otto; 9.05 politechnik* 
TV — Chemia — „Reakcje che­
miczne — równania chemiczne •
Wykładowca — doc. dr Adam Baf 
tecki; 9.35 26-ta lekcja jez. rosyj' 
skiego; 9.55 Politechnika TV 
Matematyka — „Kombinatory 
i jej zastosowanie”. WyWa®° ' 
ca — doc. -dr Józef Łukasze^- 
10.25 Program dnia; 10.30 ~
plakat”; 11 „Opera w Pradze” 
film z serii „Największe Tea 
Operowe Świata”; 11.45 _
mości; 12 „Moskiewski Kreni p)Jł 
wczoraj i dziś” — reportaż $ 
cu Czerwonego w Moskwie 
wa)J 12.30 Śpiewa — 
Mierzejewski; 12.55 Teatrzy 
przedszkolaków: „Koledzy , ,

- „Sezam muzy^J 
pt. „Od Gopla”^ 
Gentlemana; 44-15

Z cyklu 
program 
Teodora 
zielonym 
„Świat,

14.,#
. 16obiektywie”; () 

obyczaje, ’
Snrawozd. sport.: 18 ”SpńT;adek” 
rio del Mbnaco”: 18.30 ,J>« 
- reportaż „Ludzie i r
18.45 „Divertimento J7
x— „Podróżni” — tełęS 19.2®
seria — Jeremi Przy’.ed7,ir1 
Dobranoc i Dziennik: 2* /gofiai’
nv nrorram rozrywkowy 
20.45 ..Ten starv niępo" Udziela 
fabuł, prod- franc. 2^ soWflni» 
sportowa.; 22.40 Wyniki -^rt. 
„Koziołków” j aktualn. .

Zastrzega się prawo znila


